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We Lwowie, — Piątek dnia 26. Października 1888. 
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Lwów d. 25. października. 


Na wozorajszem posiedzenin Izby posłów 
Rady państwa, po wywodzie finausowym Dno- 
najewskiego, który prawica hucznemi oklaskami 
przyjęła, nastąpiło kilka mniejszej wagi inter- 
polacyj. Min. Schönborn podał do wiadomości 
postanowienie gabinetu z sierpnia 1888, mocą 
którego zawieszono sądy przysięgłych w 15 okrę- 
gach (dla spraw anarchistycznych). Perner- 
storfor wniósł, ażeby sprawozdanie Sebonborna 
postawić na porządku dziennym najbliższego po- 
siedzenia, co też nchwalono. 

Przed przystąpieniem de porządkn dzienne- 
go nastąpiła uroczysta jednomyślna owacja 
wszystkich stronnictw dla prezy- 
denta Smolki. 

Dr. Rieger wypowiedział mowę na nczcze- 
nie 40-letniego jabilenszn Smolki jako prezydeuta 
parlamentarnego. Cała Izba powstała, a Riegerowi 
co chwila przorywano burzą oklasków. 

Następnie zabrał głos Plener i skonsta- 
towawszy, żo w całej Izbie, a nawet w calej mo- 
narehii nie ma człowieka, któryby dla dr. Smolki 
nie żywił szczerej sympatji, podziękował mu 
imieniem lewicy za godną nznania bezstronność 
jego jako prezydenta iza równomierne zachowywa- 
nie sią wobec wszystkich stronnictw. 

Po mowie Plenera odozwały się znów bn- 
rzliwe oklaski w całej Izbie. Był to zaiste mo- 
ment wzniosły i piękny, gdy się widziało tyln 
ludzi, różniących się co do zapatrywań i celów, 
a połączonych w tej chwili dla wyrażenia szezo- 
rej symypatji sędziwemn prezydentowi. W okla- 
skach tych brała udział i publiczność, która tłn- 
mnie zgromadziła się na galerjach i w lożach. 
Następnie wszyscy posłowie zbliżyli się do Smolki 
i ściskali mn serdecznie dłonie, a prozydent, do 
łez wzruszony, dziękował w krótkich słowach ta 
ten niezwykły zaszczyt. 

Gdy się nieco uspokoiło i Smolka chciał 
przejść do porządku dziennego, zażądał głosu 
Dostal. W krótkich słowach, w sposób serde- 
czny przedstawił, że po tak podniosłym obrazie 
zgody i jedności, nie godzi się dziś jnż rozpo- 
czynać obrad, które podzieliłyby znów Izbę na 
różne obozy. „Dzisiejszy dzień niech skończy się 
tą podniosłą owacją“ — wnosi więc zamknięcie 
dzisiejszego posiedzenia. Wniosek przyjęto. Jestto 
najwyższy zaszczyt, jakim Izba obdarzyć może. 

Następne posiedzenie w piątek. 

Po zamknięcin zgromadzili się posłowie lo- 
wicy przy Dnnajewskim, gratnlując mn 
z powodu budżetu. 


Wbrew doniesieniom o sierdzistem organizo- 
waniu się grop. lawicy w Izkie-posłśów 
Rady państwa przeciwko gabinetowi, wzmo- 
cnionemn żywiołem tak dla nich niebezpiecznym 
jak br. Schönborn, piszą z Wiednia co następnie : 

„Lewica, pomimo tyln nsiłowań połączenia, 
wstępuje na arenę polityczną, jak dawnioj, podzio- 
lona na grnpy i grnpeczki. W ostatnich czasach 
znown podniesiono myśl połączenia się. Czy plan 
ten da się zrealizować, trudno przesądzać. Faktem 
jest, że jedyną podstawą dla połączenia była w 
ostatnich czasach agitacja przeciwko wnioskowi 
szkolnemu ks. Liechtensteina, Organa lewicy nie- 
bezpieczeństwo tego wniosku w najstraszniejszych 
przedstawiały barwach — wszystko tylko dlatego, 
ażeby uzyskać kit, spajający wrogie sobie elemen- 
ta. Nieprzyjaźń klubów niemieckich nio jest nio- 
przyjaźnią zasad, jest to nieprzyjaźń osebistości. 
Taka nieprzyjaźń trndniejszą jest do przełamania, 
niż jakakolwiek inua — j w tych osobistych nie- 
nawiściach i zawiścisch można widzieć niejaką 
gwarancję, że klnby lewicy będą i nadal „getrennt 
kämpfen” i „getrennt geschlagen sein*. Jedyne nie- 
bezpieczeństwo połączenia lewicy leży w tem, że 
t. zw. umiarkowani członkowie obecnie wiedzą, 
iż nie przyjdą do rządów”, 


Z Poznania d. 21. b. m. donoszą: Na dzi- 
siejsze walne zgromadzenie wolnomyślnago stron- 
nictwa pruskiego zebrało się 1 000 do 1.200 osób. 
Poseł Eugeninsz Richter mówił przeszło półtory 
godziny. O ustawach wyjątkowych w Poznańskiem 
wyraził się, iż nio doprowadzą do żadnego celn. 
Jako kandydata wolnomyślnego na okręg Poznań 
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sędziego 
Wrocławia, 


Weding depeszy Graźdanina z Baku, c a r- 
(stwo przyobiecali deputacji Tnrkmenów, że 
ich odwiedzą. 

Do berlińskiej Kreuz Ztg. donoszą z Peters- 
burga, Że tam uważają wizytę cara w Berli- 
nie w połowie listopada za rzecz pewną. Car ży- 
czy sobie wziąć udział w obchodzie 25. rocznicy 
króla duńskiego, a w tej porze trudno podróż do 
Danii odbywać morzem. Dodając do tego okoli- 
czność, że jnż same formy etykiety dworskiej wy- 
magają rewizyty ze strony cara, mówią jnź w ko- 
łach petersburskich o zawadzenin cara w przejeź- 
dzie o Berlin jak o rzeczy nieulegającej wątpli- 
wości, chociaż, jak najbliższe cara osoby utrzyma- 
ją, wyraźnej decyzji w tej mierze jeszcza nie po- 
wzięto. Jest też zresztą zwyczajem w Rosji, nie 
ogłaszać ubyt wcześnie zamierzonych podróży 
cAra. 

Grażdanin zamieścił artykuł Leontjewa, kry- 
tykujący panslawistyczne dążności, 
jako niebędące dziś na czasie i mogące tylko szko- 
dzić Rosji. W jakim celu w piśmie stanowczo 
panslawistycznem pojawia się teraz podobny arty- 
kuł, napisany przez publicystę znanego również 
ze swych panslawistycznych idei, i koma ma oczy 
zamydlić, tołatwo odgadnąć, Treść zaś jego warto 
zanotować. Antor zaczyna od twierdzenia, że w tej 
chwili nie przyjdzie do wojny między Rosją a 
Niemcami. Silnych Niemiec potrzeba nawet chwi- 
lowo na to, aby postawą swą wstrzywały przed- 
wczesne i przez to zgnbne połączenie z sobą 
wszystkich Słowian. Co się zaś tyczy Rosji, to 
dla niej pelityka czysto słowiańska byłaby dziś 
polityką rewolucyjną. Rosja ma misje słowiańską, 
ale tylko kulturalną, spełnienia jej zaś wymaga 
wstrzymania się od polityki panrlawistycznej. Ro- 
sja powinna u siebie tylko rozwinąć silnie idoę 
słowiańską, a wtenczas reszta Słowian wstąpi sa- 
ma w jej ślady. Panslawizm, w znaczeniu polity- 
cznem, wywołałby dziś ogólną rewolucję europej- 
ską. Aby nniknąć niebezpieczeństw, wynikających 
z nieoględnego działania na tem poln, trzeba na- 
wet jeszcze na czas długi utrzymać Anustrję, cho- 
ciaż, dodaje autor, „nie szkodziłoby może dać jej 
porzydną nauczkę“. 

Prawosławna misja duchowna, która pod 
przewodnictwem archimandryty Pajsija udaje się 
niebawem do Abisynii, przybyła w tych dniach 
do Odessy. Przeszło 500 mnichów z różnych stron 
Rosji oświadczyło gotowość przyłączenia się do tej 
wyprawy, w której bierze także udział znany ko- 
zak Aszinow. 


+ -i Cesarz WAl bal m ję itie m aobptę-do.Fris. 
driensruhe, gdzie, przenocowawszy razem z ks. 
Bismarkiem 29. uda sią do Hamburga. 

Mórią, że listy pasterskie bisknu- 
pów pruskich z powodn wyborów, wydane Zo- 
stały za npoważnieniem papieża, i że kardy- 
nat Rampolla prowadzi korespondencję z prze- 
wódcami centram w celn urządzenia nowego plann 
kampanii. 

Aktorom francuskim, którzy zamie- 
rzali w Metzn dać szereg przedstawień, am- 
basada niemiecka w Paryżu odmówiła wizy pasz- 
portowej. 


Urzędowy binletyn lekarski o stanie króla 
holenderskiego, ogłoszony dla nśmierzenia 
obaw o życie jego, podaje wszelako takie secze- 
góły z jego choroby, które zwiastują, że zgon 
wkrótce nastąpi. 

Dnia 22. bm. zgromadził sią w Bernie szwaj- 
carskim kongres robotników szwajcar- 
skich celem przeprowadzenia organizacji socjal- 
Ro - demokratycznej, na miejsce dotychczasowego 
szwajcarskiego związku robotniczego. Program po- 
lityczny nowej organizacji ma być: rozszerzenie 
akresu instytneyj demokratycznych i bezpłatna 
oświata Indn; w programie ekonomicznym stoją : 
stopniowe upaństwowienie całego handln i komu- 
nikacji, przemysłn i rolnictwa. 


Jak z Paryża donoszą, komisja dla re- 
wizji konstytucji wysłnchała wczoraj Bou- 
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langera, który wniósł rozwiązanie Izb i zwołanie 
konstytnanty. Boulanger chciałby niezawisłej i 
przed krajem odpowiedzialnej władzy wykonaw- 
czej; rzeczą konstytnanty byłoby obmyśleć środki 
zapobieżenia zemachom dyktatorskim. 

Grupa wiktorzystów w Izbie postane- 
wila połączyć się z bulanżystami. Na kon- 
ferencji balanżystów z bonapartystami znany prze- 
wódca tych ostatnich, Robert Mitchell, wygłosił 
mowę, w której Bonlangera okrzyknął Monkiem, 
stojącym ponad stronnictwami. „Bonlanger jest 
Francją — zawołał Mitehell wśród oklasków swe- 
go stronnictwa — i będzia jej głową !* 

Zdaje się, że więkćzość „Izby posłów sprzyja 
wałoskowi Calvinhaca względem zaprowadzenia po- 
datku do obrotów giełdowych. 


Pogłoska o zachorowania papieża jest 
mylną. Organa watykańskię ogłaszają pismo pa- 
pieża do kard. Lavigerie, zagrzewające go 
do dalszej kracjaty przeciw niewelnietru. Zara- 
zem przesłał mu papież 300.000 franków na mi- 
sje katoliekie w Algerji. 

Wczoraj rozpoczęły się w Rumunii wy- 
bory do senatn i Izby posłów. Ogółem ma być 
wybranych 120 sonatorów i 183 członków Izby 
posłów. Prawybory wypadły bardzo korzystnie dla 
gabiuetu. Przy wyborach do Izby z pierwszego 
koleginm, na 49 wybranych, wyszło 45 konserwa- 
tywnych kandydatów rządowych. Zapowiedziana 
reforma agraryjna była najsilniejszą bronią, która 
gabinetowi cjednała głosy po wsiach nawet tam, 
gdzie liberały wybór swój nważali za niewątpliwy. 


Z Belgradu telegrafują, że w Carobrodzie 
aresztowany został Russin o, który był głównym 
kasjorem brygantów bułgarskich. Zozuał, 
że odbierał snbsydja od rewolucyjnego komitetu 
w Rosji. 


Persja protestnje u Porty przeciw agi- 
tacjom tureckich ajentów, którzy już 1000 ro- 
dzia Kurdów perskich wyprowadzili z pograni- 
cznych ziem Porsji dla osiedlenia ich w tnreckiej 
Mezopotamii. 


Z Londynu donoszą: Powstańcy oblęgający 
Bna kim otrzymali na 300 wielbłądach prowian- 
ty z Berbern. 

Do Timesa donoszą z Zanzibaru, iż tam 
wyczokują z niecierpliwością zarządzeń rządu nie- 
mieckiego. Podczas gdy Anglikom powiodło się 
załagodzić rozruchy w Mombaza, dwaj Niemcy, 
dr. H. Mayer i Baumann, zostali przez swoich 
tragarzy opuszczeni i wprawdzie zdążyli szczęśli- 
wia do Pangani, zchnłit! jednak przez muczynów 
w kajdany okuci, przyczam katowano ich i w ogó- 
le traktowano jakby niewolników. Dopioro dzięki 
okupowi, złożonemn przez kilka Hindnstańczyków 
angielskich, zdołali wydostać się na wolność. 


Dziś donoszą, że między Niomcami a Anglią 
rozpoczęły się ponfne rokowania o wspólne dzia- 
łanie w zachodniej Afryce. 
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Że mimo pokojowych podróży cesarza Wil- 
helma mie spoczął pokój na granitowych podsta- 
wach, pokazało się z postrachów, jakio wywołał 
organ hr. Kalnokiego, Fremdenblatt, samem skon- 
atatowaniem, iż świeża dywizja wojsk rosyjskich 
posuwa się kn zachodnim granicom caratn. W nu- 
merze wczorajszym podnosi Fremdenblaft pono- 
wnie tę okoliczność, a kładąe nacisk na „anten- 
tyczność informacyj", polemizuje z N. fr. Presse, 
która pod wpływem spekulantów giełdowych sta- 
rała się wrażenie doniesień Fremdenblattu osła- 
bić. Nowa Presse przypuszcza, że może w istocie 
nowa dywizja wojsk ka zachodnim granicom ca- 
ratu maszeruje. i że za nią ciągnąć bedą inne 
oddziały, ale nie sądzi, ażeby przez to drzeć nam 
już miały nogi ze straehu. „Zapatrywanie to — 
pisze Fremdenblatt — i my dzielimy, gdyż ma- 
my aż nadto dobrą świadomość tej siły, jaka leży 
w rękojmiach pokejn europejskiego i naszej wła- 
snej potędze, nie sądzimy zatem, ażeby ludy An- 
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stro-Wọgier miały drżeć na każdą wiadomość o 
militarnych zarządzeniach innych mocaratw. Ale 
właśnie ta siła rękojmi pokojowych dozwala naa 
śledzić jawnie wszystzo, co się w około nas dzie- 
je. nakazuje nia ukrywać i nie zacierać tych 
faktów, których pilne śledzenie leży w interesie 
wszystkich kół naszej ludności.“ 

„Na podstawie informacyj — pisze dalej 
Fremdenblait — które nie ulegają żadnej wątpli- 
wości, skonstatowaliśmy fakt i okazali tem samem, 
że Austro- Węgry śledzą bystro wszystkie wypad- 
ki i zarządzenia po za granicami państwa, a nie- 
złomna ich własna polityka pokojowa i potężne 
rękojmie pokojn nie nspią tej cznjności*. 

Tolegram biura Reutera podał oddzielnie od 
Fremdenblattu wiadomość, że władze wojskowe 
rosyjskie zajęte są obecnie rozmaitemi dyslokacja- 
mi wojsk ponad granicami Anstrji, i że zarządze- 
nia te mają być odpowiedzią na podobne rachy 
wojsk austro - węgierskich, 

Pest. Lloyd dowiadnje się, że stacjouowana do- 
tychczas na Ksnkazie dywizja wojsk ma być prze- 
niesioną do Kijowa, zkąd w zamian odpowiednia 
ilość wojsk przesnniętą zostanie dalej kn za- 
chodowi. 

W Berlinie wywołało doniosienia Fremden- 
blatu niemałą senzację Nordd. Allg. Ztg. pedała 
je na naczelnem miojsen, konstatując, że oddzia- 
jało one na giełdy europejskie. Kreus. Ztg. mnie- 
ma, że wiadomość pisma wiedeńskiego nakaznje 
zwrócić ponownie czujną uwagę na to, co się u za- 
chodnich granic Rosji dzieje. Jedynie Post, jak 
nam to wczoraj telegrafowano, a oraz giełdowo 
angażowana Börsen Zig. starają się wrażenie wia- 
domości osłabić. Post czyni uwagę. że obecne 
dyslokacje były już ma wiosnę w Petersbnrgu za- 
powiedziane, i nia sądzi, ałoby dzisiejsze położe- 
nie pelityczne dozwalało podejrzywać Rosję o przy- 
gotowywanie jakiojś akcji wojonnej ku Zachodowi. 

Nat. Ztg. zestawia fakt gromadzenia wojsk 
rosyjskich na graniny anstrjackiej z polityką sło- 
wisńską Anstrji i w ton sposób nzasadnia ową 
koncentrację wojsk. 

Z Warszawy piszą do Polit. Corr., iż w o- 
statnim czasie odbyły się na rosyjskiej granicy 
większe ćwiczenia rekonesausowe. W Tomaszowie 
prowadzono ćwiczenia rekonesansowe pod kierowni- 
ctwem dwóch jenerałów i pułkownika, tudzież 24 
oficerów z 50 kawalerzystami. Na dragim punkcie 
tej samej (Lubelskiej) gubernii w Kryłowie, tu- 
dzioż koło Dołhobyczowa zajęta była w osta- 
tnim czasie także znaczniejsza liczba ofice- 
rów sztabowych robotami rekonesansowemi. Do 
ostatniej małejscowości przybył także oddział 
dragonów z 160 ludźmi i tamże się zakwate- 
rował. 

Do tej wiadomości dodaje Czas ze swej stro- 
ny także to, ił w Królestwie komisje wojskowe 
sporządzają dokładne spisy koni, co jednak zda- 
niem jego niczego nie dowodzi, albowiem spisy ta- 
kie nieraz jnż się odbywały. 
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Austrjacki preliminarz budżetowy 
na rok 13292. 


Na wczorajszem posiedzeniu lzby posłów 
Rady państwa, przedłożył minister skarbu dr. Do- 
najawski budżet na rok 1889 i poprzedził takowy 
dłuższym i wyczerpnjącym wywodem skarbowym. 
Minister rozbierał szezegółowo poszczególne po- 
zycje budźetn, a wskazawszy, które z mich i dla- 
czego doznały oownych zmian w stosunku do pre- 
liminarza zeszłorocznego, rożwinął następnie w 
szerokich zarysach obraz sytuacji finansowej, która 
znajdnje wymowny wyraz w ostatecznych cyfrach 
dochodów i rozchodów. 

Ogólne wydatki oblicza mowca na 538 345. 786 
zi., a więc w stosuukn de preliminowanych w 
ustawie finansowej na r. 1888 wydatków w kwo- 
cie 588,526.9238 zł, są one uiższa ð 181 142 zł, 
a jeśli się uwzględni, wygotować się mający sto- 
sownie do uchwał poszezególnych sejmów krajo- 
wych preliminarz funduszu melioracyjnego, tndzież 
kredyty dodatkowe na r. 1888, okazą się te wy- 
datki niższemi o 258 841 zł. Ogólne dochody pań- 
stwa wynoszą 5383.515.245 zł., a więc wobec orzy- 
zwoleBego na r. 1888 pokrycia w kwocie 5!7 295 568 
zł., Bą one wyżej preliminowane o 21,219.677 zł. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow." 
uliea Łyczakowska |. 3, — Ogłoszenia w Parzżn 
przyjmuje wyłacznie dla „Gaz. Nar." ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maas, 
(Haasenstsin & Vogler) nr. 10. Walfschgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, 1. Riemergaaze 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk BeKalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeie 22; G. L 
Daube & Comp. w Frankfurcia n. M.; w Warszawie 
Rajchman ot Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński. 
OGŁOGZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct. ed 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
Reklamy w rubryce „Nadesłane 20 ot. 
od wiersze, 


Administracja ni. Łyczakowska I.3. Telefan (74. 


Uwzględniwszy przejściową pozycję administracji 
funduszu melioracyjnego, która w roku poprze- 
dnim wstawioną była w sumie 578.983 zł., a jak 
wspomniano, w obecny preliminarz wciągniętą nie 
została , przedstawi się preliminarz wydatków 
aa r. 1889 wyższym od preliminarza aa r. 1888 
o 21,798.660 zł. 

Jeśli się zestawi wydatki na rok 1889 w kwe- 
cie 538,345.786 zł. z ogólnemi dochodami w sn- 
mie 588,515,345 zł, to okaże się nadwyżka w su- 
mie 169.459 zł. 

W roku poprzednim ogólne wydatki włącznie 
z kredytami dodatkowemi wynosiły 538,670.928 
zł., dochody 517,295.568 zł., a przeto okazał się 
deficyt w snmie 21,375.360 zł. Budżet obecny jest 
przeto wobec poprzedniege pomyślniejszym © 
|21,544.819 zł. 
| Mówca w wyszerpujący sposób podaje proli- 
| minarze na r. 1888 i 1889 porównawczemn sto- 
djam, przyczem podnosi następujące główno szcze- 
góły: Deficyt na r. 1888 wynosił 21,375.360 zł. 
w snmie tej mieszczą się jednak także nadzwy- 
czajne wydatki i tak: 1) na budowę kolei pań- 
stwowych 6,310.000 zł.; 2) na udział przy bndo- 
i wie kolei prywatnych 780.000 zł.; 3) na zbadowa- 
| aie drugiego toru na kolei lokalnej Wiedeń-Tnilln 
[600.000 zł.; 4) druga rata na rozszerzenie budo- 
| mli portowych w Trjeście 976.000 zł.; 5) przypa- 
i dająca na tę część monarchii kwota na sprawienie 
| nowych karabinów 10,641.575 zł. 

Pozycje te przedstawiają ogółem kwotę zł. 
19,507.575, z której wyłączyć należy tę pozycję 
dochodu, która sie odnosi do budowy kolei żela- 
znych, a mianowicie kwotę 423 000 zł, a ogólna 
soma przytoszonych pozycyj wyniesie 19,084.575 
zł. Odjąwszy przeto od wspomnianego deficytn, 
wynoszącego 21.375360 zł., wyłożoną na nadzwy- 
czajne potrzeby kwotę 19,084.575 złr., okaże 
eje na r. 1888 zawsze jeszcze deficyt w sumie 
2,290.785, który jest regularnym deficytem admi- 
nistracyjny m. 

Jeśli zastosuje się ten sam sposób obracho- 
wania do preliminarza na r. 1889. to z wydatków 
wyłączyć wypadnie następujące pozycje: 1) budo- 
wa kolei państwowych 5,504.710 zł., 2) udział w 
budowie kolei prywatnych 620.000 zł., 3) budowa 
drugiego toru na kolei łokalnej Wiedeń-Tulla 
600.000 zł., 4) trzecia rata na rozszerzenie bu- 
dowli portowych w Trjeście 976.000 zł., 5) kwo- 


jenie ny krajowej, na które wstawiono w 
ninieja reliminarzu pierwszą ratę 1,041.460 
Ogółe oszę te pozycje 17,924 074 zł, a po 


y 
wyłączękiu sumy 361.500 zł., pozostaje jeszeze na 
nadzwyjjeajne potrzeby kwota 17,562.574 zł. 

Jeśli więc dla wyśłedzonia wyniku regniar- 
nsj administracji z wydatków odejmie się powyż- 
szą sumę to podniesie się wykazana powvżej w 
snmie 169.459 zł. nadwyżka do sumy 17,732.033 
zł., a przete ostateczny reznltat administracji 
wobec przeszłorocznego preliminarza, który zamy- 
kał sie deficytem administracyjnym w samio 
2,290.785 złr,, przedstawia się korzystniej o 
20,022,818 zł. 

Z wpływających na bilans zmian, które obe- 
cny preliminarz w porównaniu do tegorocznego 
bndżetn wykazuje, budzą stosnnkowo mniej inte- 
resu te wyższe wydatki, które są tylko wypływem 
wzmagających się potrzeb z jednej, a organiczne- 
go rozwojn źródeł dochodu z drugiej strony. 

W pierwszej linii zwraca się ogólna uwaga 
ku tym nowym środkom, zapomocą których etat 
rozchodów i dochodów doznał eseAcjonalnej mody- 
fikacji. Pod tym względem należy z jednej strony 
uwzględnić te podwyższenia dochodów, które za- 
szły w ostatnim czasie, z drogiej strony (co do 
wydatków) te wojskowe zarządzenia, które wy- 
wołane zostały koniecznością, aby do pewnego 
stopnia dotrzymać kroku rozwojowi innych państw 
na tem polu. Skutek, jaki wspomniane środki wy- 
warły na budżet, da się streścić w następujących 
cyfrach : 

Dochód netto z podatku wódczanago zostaje o 
| 19.179800 zł., podatkn od cukrn o 2.957.500 zł. 
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a z dochodów od tytoniu e 2,667.500 zł. wyżej 
preliminowany, niż w roku poprzednim, tak, że 
wyższe dochody wskntek podwyższenia tych pozy- 
cyj preliminowane są na 24,804.800 zł. 
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SZKLANNE OKO. 


NOWELKA 
Jerzego Duruy. 


(Dokończenie). 


W dwa miosiące potem, tryumfujący Prosper 
Q(abardet wiódł do stóp ołtarza rumieniącą się 
Dosię. 

Na cześć tego zdarzenia , kupił sobie nowe 
piękne oko i pernkę na zmianę, postanawiając je- 
dną i drngą używać tylko w dnie świąteczne, gdyż 
był bardzo oszczędnym. 

Pierwszem jego staraniem było zainstalować 
się wygodnie w domn żony, w którym Agata 
przemieszkiwała nadal, gdyż obie siostry przysię- 
gły sobie nie rozłączać się nigdy. 

Ulubione zwierzęta. Balizarjnsz , kanarki, 
Bebé, żółwie, które czasem znajdowano pod me- 
blami, wygnane zostały na rozkaz nowego pana, 
niechcącego, jak mówił, żyć wśród tych „Angja- 
szowych stajen*. 

Siostry wzdychały skrycie, nie śmiejąc oprzeć 
się tym okratnym postanowieniom. Jedna papuga 
Jnstynian cieszyła się z początku względami Ca- 
bardeta , gdyż ten sam zważywszy czystość jego 
wymowy, łndził się czas jakiś nadzieją nanczenia 
jej jsdnej z najpiekniejszych harmonii naślado- 
wniczych quadrupedante putrem. 

Na nieszczęście Justyniana, pomimo swego 
bystrego słnchn , nie okazał się pojętnym w tym 
razie, Napróżno Cabardet gniewał się, klął swo- 
jem ulubionem Margaritas, powtarzał po trzy- 
dzieści rezy galopując językiem quadrupedante... 
uparty ptak odpowiadał mu nieodmiennie: Mam 
dobrą tabakę! 


A trzeba wiedzieć, że jak papnga eoś sobie 
ubrda, nie sposób ją od tego odwieść. Obnrzony 
taką zatwardziałością pierzastego nienka, Cabar- 
det wydał nowy wyrok ostracyzmu i Justynian 
poszedł dzielić w pokojn, lnb jeżeli wolicie w me- 
nażerji Agaty, los wygnańców. 

+ 
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Po upływie miosiąca, Cabardet ujął w dłonie 
ster całego gospodarstwa. Nosił w kieszeni klu- 
cze, nie rozstając się z niemi na chwilę, w czwar- 
tek sam wydzielał bieliznę jak w Liceum Carcas- 
sony, robił rachunki z kucharką, i doglądał zle- 
wania wina w batelki. 

Nie potrzebując już oglądać się na emerytn- 
rę, podał się do dymisji. 

Wówczas nie mając jnż innego zajęcia dla 
swych despotycznych, zrzędliwych instynktów, stał 
sią tyranem dla żony i jej siostry, Postanowił 
wdrożyć je do biernego posłnszeństwa jak niegdyś 
swoich nezniów, a poszło mu to tem łatwiej, raz 
że już posiadał wprawę w tego rodzaju tresunek, 
a powtóre, że te istoty kochające, bojaźliwe i o- 
graniczone, miały dla niego to lękliwe uwielbienie, 
jakie mnrzyni okaznją czarownikom, 

Kazał im odczytywać na głos dzienniki i 
wnadał w wściekłość, gdy czyniły to bez właści- 
wej modulacji, polecał przyrządzać sobie romia- 
nek, który pijał bez umiarkowania — i zamykać 
wszystkie drzwi i okna z obawy kataru, gdyż prze- 
śladowało go przeczncie, że mu kiedyś przy ki- 
chnięcin Bzklanne oko wyleci. 

Czasem zapraszał na obiad dawnych swych 
kolegów. Sprawiało mn to przyjemność, że może 
widokiem swaj zamożności olśnić tych ludzi, ma- 
jących takie pustki w kieszeni, jakie on miał 
jeszcze niedawno. 

Opowiadali sobie anegdotki z lat młodych, 
popijając rom i bryzgając łacińskiemi i greckie - 
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mi dwnznacznikami, poczem około dziesiątej, bar- 
dzo ożywieni, mówiący wszyscy razem, w kapelu- 
szach na bakier, odchodzili, zabierając z sobą 
Prospera, podczas gdy obie kobiety siedząc na- 
przeciwko siebie w pokojn Agaty, głaskały me- 
łancholicznie chrapiącego Bébé i mruczącego Be- 
lizarjnsza. 

Latem w niedzielę, ponieważ Cabardet miał 
sielskie gnata, urządzano zamiejskie wycieczki. 
Tłusta Dosia zabierała w olbrzymiej torhie zapa- 
sy na Śniadanie, dłnga i chuda Agata dźwigała 
stołek składany, kołdrę, poduszkę i łuk; Prosper 
nzbrajał się w parasol podbity zieloną podszewką, 
który wbijał się w ziemię za pomocą żelaznego 
pręta, jak parasole malarzy pejzażystów. 

Zatrzymywano się na jakiej polance niezbyt 
osłonacznionej, lecz i niezbyt cienistej, nieprze- 
puszczającej wiatrn, osobistego nieprzyjaciela Ca- 
bardeta, Kobiety rozstawiały parasol i stołek; 
Prosper nsadowiwszy się wygodnie z nogami owi- 
niętemi kołdrą, brał łuk, Agata przytwierdzała 
szpilkami jakąś starą gazetę do pnia sosny, a pod- 
czas gdy Dorota rozkładała na trawie pasztet, 
zimne pieczyste, sałatę z jarzyn i ser, mąż jej pe- 
wną ręką pnszczał strzały, które mn Agata napo- 
wrót odnosiła. Następnie spożywano śniadanie : one 
siedziały na trawie w słońcu, podłożywszy chustki, 
aby nie pozielenić sukien, on na stołku, w cienin 
parasola, bardzo majestatyczny, w lekkim pana- 
mie o szerokich skrzydłach na głowie, z serwetą 
zawiązaną koło szyi, z bawełną różową w uszach 
a łukiam u stóp, 

Opowiadał im o Scytach, czasem nazywanych 
Massagetami, którzy także słynąli z celniejszych 
strzałów. One słachały go, zapominając prawie o 
jedzeniu, tak się im wydawał nczonym, wspania- 
łym i pięknym, 
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Pewnego wieczora przy obiedzie, Prosper 
uczuł zdradliwy przeciąg Ślizgający mn się po ko- 
lanach; wypadł więc natychmiast we wściekłość 
na służącą, która zostawiła drzwi uchylone, na 
żonę i rzwagierkę, która nio pospieszyła drzwi 
zamknąć, Agata i Dorota drłały ze strachu ; cóż 
dopiero, gdy ujrzały jak spąsowiał cały, wybołko- 
tał kilka niezroznmiałych słów, i wyciąguąwszy 
ręce padł nosem w talerzu utkuąwszy. 

Był to atak apooloktyczuy. Synapizmy przy- 
stawione natychmiast, ocahły go na teu raz, ale 
wkrótce potem dostał drngiego, gorszego ataku, 
na skutek sceny, jaką zrobił Dorotce za to, Że 
mn podała filiżankę rumianku, zapomniawszy ją 
osłodzić. Objawiła się gorączka, następnie mali- 
gna. Rzncał się na łóżkn jako opętany, klął, łając 
gwałtownie niewidzialnych uczniów. Doktor opo- 
wiadał potem, Że Cabardet zadał w tej nocy 
piętnaście tysięcy wierszy do przepisania, 

Nad ranem nspokoił się trochę, i z wielkiem 
jeszcze przejęciem wydeklamował: 

Imsonuere cavae genitumque 
vermae. 

— Co on mówił? zapytał doktór. 

— To musi być jakaś naśladownicza harmo- 
nja — odparła Agata z westchnieniem 

W chwilą potem Cabardet ponowił : 

, — Qzujecie, hebesy, boską harmonję tego 
wiersza, 

Odwrócił się do ściany i słabym głosem, 
w którym przebijała się jednak wzgarda, wy- 
szeptał : 

— Margaritas ante porcos ! 

To były ostatnie jego słowa. 


dedere ca- 
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W pół roku po śmierci szwagra, Agata sie- 
działa sama w sałonie, gdzie zwierzęta i rośliny 


niewinnie wygnane, powróciły już były na Ewoje 
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na kanapę, kanarki w klatkach przy oknie, Bebó 
koło kominka na podnszce. 

Siedząc w foteln, stara panna przyglądała się 
melancholijnie zawartości czarnego aksamitnego 
puzderka, leżącego na jej kolanach. Była tak za- 
topioną w tej kontemplacji, że nie słyszała jak 
drzwi otwarły się i Dorota weszła. 

Ta ostatnia zbliżyła się i pochyliła nad nią, 
aby zobaczyć co to takiego, bo traciła nieco wzrok, 
podczas gdy Agata zaczynała trochę na słuch 
szwankować. 

I oto wdowa Cubardet wydała okrzyk zdzi- 
wienia, gdyż na aksamitnem wysłanin puzderka 
ujrzała szklane oko swogo nieboszezyka męża, owo 
oko odświętna, które Agata znalazła w szufladce i 
przechowywała odtąd jak relikwię, 

Obie siostry patrzyły na siebie chwilę, nie 
nie mówiąc. 

— Więc ty go kochałaś? — Zagadnęła 
Dorota, której nagle wszystko stało się zrozn- 
miałem. 

— Kochałam go! — odparła Agata z pro- 
stotą. 

Padły sobie w obięcia, płacząc rzewnie. 

Wtedy w ciszy wielkiego salonn ostry, no- 
sowy głos, rzucił nagle te cztery sylaby: Mar- 

; garitas! 

i Obie kobiety drgueły i rozejrzały się w ko- 
ło, jak gdyby szukając Cabardeta, gdyż głos miał 
| zupełnie te seme pogardliwe dźwięki, jakie nie- 
boszczyk cieniował swe ulubione zaklęcie. 

Salon był pusty i tylko z wysokości Justy- 
nian, sarkastycznym swym profilem do sióstr zwró- 
cony, wlepiał w nie swe okrągłe oko, błyszczące 
jak knlka dżetowa. 

l od tego dnia Agata i Dorota wierzą w me- 
tampsychozę. 


a miejsca. Justynijan na kółko, Baltazarjnsz 
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tków wojskowych: Przypadająca na te część m9- 
narchii kwota preliminowanych na r. 1889 więk- 
szych wydatków na wojsko i marynarkę wojenną 
wynosi 2 890.694 zł. a podwyższenie wydatków 
na obronę kraj. 2.567.400 zł., razem 5.458 094 zł. 
Wskntek tych podwyższoaych żądań redukuje się 
spowodowane podwyższeniem -dochodów polepszenie 
bilansn do 19 346.706 zł Gly zaś w:góle budżet 
w stosunku do roku ooprzedniego przedstawia się 
korzystniej o 21,544.819 zł., przeto pozostaje sn- 
ma 2.193.113 zł., o jarą się ten budżet wedłng 
regularnego tokn spraw polepszył bez wzglęlu na 
nowe dochody i wydatki, 

W końca awevo Exposé przemawia minister 
temi słowy: Jeżeli uda się rzadowi przy współ- 
działanin wys. Izby przez właśnie co zaprowadzo- 
ne podatki kousuacyjne przywrócić równowagę 
w budżecie państwa, a zarazem zniżyć orzynaj- 
mniej niektóre z uajaciążliwszych podatków, to 
pozostaje jeszcze jedna rzecz, którą rząd musi 
sobie wziąć za cel i co do której nie ma dość 
słów do zalecenia jej wysokiej Izbie, a jest nią 
utrzymanie miary w stawiauin żądań do skarbu 
państwa, które jedynie jest zdolnem uzyskano 
raz nregnlowanie stosunków budżetowych zmienić 
w trwałe i państwu dać nietylko niezbędną ma- 
terjalną podstawę, lecz także takową zapewnić i 
utrwalić. 

To nieastanne i konsekwentne panowanie nad 
sobą, które przy każdem Życzenia liczy się prze- 
dewszystkiam z miarą istniejących środków i 
w ten sposób mając wzrok zwrócony na całość, 
tworzy rzeczy trwałe i skuteczne, nie zawiedzie 
naszych oczekiwań i nadziei i na przyszły rok 
podniesie rezultat z nowych podatków w całej 
pełni; wówczas można będzie wziąć na uwagę 
z wieln stron objawiane życzenia względem zni- 
żenia niektórych może za nciążliwych podatków. 
(Oklaski). 

W wypracowanych prejektach , dotyezących 
reformy bezpośrednich podatków, które wymagają 
jeszcze tylko pod niektóremi wzglądami zbadania, 
a zresztą są w znpełności gotowe, będzie się rząd 
kierował zamiarem zaprowadzenia przy niektórych 
podatkach pewnych nlg, jednakowoż w przypnszcze- 
nin, iż skarb państwa w inuy svosób nzyska zo- 
pełne pokrycie potrzeb państwowych. 

W końcu mam zaszczyt zawiadomić wysoką 
Izbę, iż poleciłem wypracować projekt reformy 
opłat mytniczych, jakoteż projekt uregulowania ceł 
i mononolów. 

Minister zakończył swą mowę nasilną prośbą, 
aby Izba załatwiła budżet na r. 1889 jak najprę- 
dzej (żywe oklaski z prawicy). 
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Węgierskie projekta do praw szynkar- 
skich i wykupu propinacji. 


II. 


Nie podstawą dla wykupu regaliów szynkar- 
skieh, czyli po prostn mówiąc propinacji, ale 
nowem zaprowadzeniam , instytucją społeczno- 
skarbową, ma być szynkarstwo, jakie ustanawia 
na Węgrzech nowy projekt do „prawa 6 państwo- 
wych nałeżytościach od wyszynku tranków*. Pa- 
ragraf pierwszy opiewa: „W yłąezne prawo 
rozporządzania wyszynkiem i dro- 
bng sprzedażą napojów spirytuse- 
wych należy do państwa“. 

Z tej padstawy wychodząc, projekt do nowej 
ustawy regulnje wyszynk, gdziekolwiek się on 
odbywa, oraz sprzedaż drobną, czyli w ilościach 
mniejszych aniżeli 50 litrów wódki lub wina, a 
26 litrów piwa i podciąga takowe pod należytości 
skarbowe — raz na zawsze. Pod względem 
rozprzedaży drobnej projekt nie stanowi zapor 
dla roszertenia takowej, owszem nawet przy po- 
borze nałeżytości stara się czynić wazelkie nła- 
twienia producentom, ale eo do wyszynka, jak 
gdyby nie licząc się z potrzebą dochodów skarba, 
zaprowadza on Ścisłe ograniczenia. Można więc 
powiedzieć, że wyszynk staje się nietylko rodza- 
jem monopoln państwowego, ale nadto monopoln, 
wykonywanego przez oznaczoną z góry liczbą rąk. 
W ustawie okazano jawnie tendencję, aby się 
mnożyły hotele, porządne zajazdy, prosperowały 
handle towarów spożywczych i cukiernie lnb ka- 
wiaraie, utrndniono natomiast warnnki otwierania 
pospolitych szynków. 

Od wyszynkn, tak posoolitego, jakoteż po- 
bocznie przy innym procederze prowadzonego, 
i od sprzędaży naoojów propinacyjnych w dro- 
bnych ilościach, nowa ustawa zaprowadza podwój- 
ne opłaty: a) opłaty za licencję i b) opłaty od 
artykułów. 

Opłaty za licencję regulowane są wedle 
troistych względów. Najprzód idzie o to, czy pro- 
ceder wyszynkowy (samodzielny lnb też przy in- 
nym prowadzony), jakoteż rozprzedaż drobna ma- 
ją być w takiej miejscowości, gdzie istnieją han- 
dle zakwalifikowane same przez się do pierwsze- 
rzędnych lub taż do maiej rozwiniętych” 

W stolicy istnieć będzie pięć klas, czyli 
kategoryj interesów wyszynkewych, we wszelkich 
zaś innych miejscowościach trzy kabegorje. i 

Dragi wzgląd przy regulowanin wysokości 
opłaty za licencję, jest właśnie odmienne ocenie- 
nie znaczenia dla każdej kłasy czyli kategorji 
tego procedern, wedle miejscowości w jakiej się 
wyszynk odbywa; inne są opłaty klasowe w Bu- 
dapeszcie, inne w miastach znaczuych, będących 
siedzibą głównych urzedów administracyjnych lub 
sądowych, inue w miastach mniejszych, — inne 
nakoniec w pospolitych gminach większych i 
mniejszych. 

Trzecim obn tych rodzajów względem jest 
wzgląd, jakiego to rodzajn jest proceder, przy 
którym wyszynk czy też drobna rozprzedaź za- 
chodzi. Połączenie wpływa na zmniejszenie opłaty 
za dozwolenie wyszynk i obniża opłatę tylko do 
części taksy naznaczonaj na pospolitych szynka- 
rzy. Producent sam płacić będzie zaledwie piątą 
część taksy, wadle klasy swojej. 

Nie dosyć na tem, wszystkie względy po- 
wyższa związane są przy otaksowanin pospolitych 
szynkarzy innym wyższym względem fiskalnym, 
tym mianowicie, aby skarbowi zapewnić pewien 
niezawodny dochód z licencyj, przez naznaczenie 
z góry, wiele każda z klas zwykłych szynkarzy 
przynieść ma skarbowi. Wzgląd ten jest tak de- 
cydującym, że nstawa powiada, iż w razie, gdyby 
nie było dostatecznej liczby szynkującycb aby na- 
znaczony z góry dochód mógł być osiągniety do- 
zwala się współcześnie władzy skarbowej podnieść 

dowolnie opłatę licencyjną od każdego szynkarza. 
I tak, naprzykład jeśli w Budapeszcie nie byłoby 
dostatecznej ilości szynków najniższej kategocji, 
tak, aby biorąc od mich pe 50 złotych (najniższą 
opłatę licencyjną w stolicy) nie mogło ztad przy- 
paść skarbowi 106 złotych od każdych 500 mie- 
azkańców Budapesztn — urzędy skarbowe winny 
podnieść” stosnakowo najniższą opłatę licencyjną 
do takiej wysokości, aby wpłynęły do skarbu 100 
łetych od każdych 500 mieszkańców. I tak ana- 
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GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 26. Października 1858. 


Natomiast nastąpił następujący wzrost wyda- logicznie przeprowadza to ustawa de każdej gmi- ko właśnie od swobodnego rozwojn, zaś po 20 zł. dla nanczycielok pomocniczych Do- szawie i był lekarzem teatrów. Był też współprace- 


| ny i klasy pospolitego szynkarstwa, 

Stałe komisje mięszane administracyjno - fi- 
nansowa czyli raczej autonomiczno - fiskalne, kla- 
syfiknją szynkarzy i szynkarstwo, dyrekcje skar- 
bowe wymierzają opłaty obowiązujące na lat trzy, 
a dochód z nich ogólny da się naprzód prawie 
obliczyć. Ta wypada dodać, Że jakkolwiek licen- 
cja szynkowa wydawaną jest na czas nieoznaczo- 
ny, otrzymanie takowej jost nader utrudnione 
względami etycznej i s ołecznej natnry, o których 
orzekają wspomniane stałe komi-je. Utrata zaś li- 
cencji jest w każdej chwili możliwą ze wzęledów 
mo alnych, społecznych lnb skarbowych. Tylko 
prowadzący jakiś inny proceder (hotel, sklep, ete.) 
lub prodacent nie potrzebują orzeczenia przyzwa- 
lającego na licencją komisji stałej, lecz wprost 
żądać mogą licencji (odwołalnej zawsze) od wła- 
dzy skarbowej za oznaczoną z góry opłatą. 

Źródłem istotnego dochodu dla skarbu bę- 
dzie nowy podatek spożywczy, mający być zapro- 
wadzonym od trnnków. Podatek ten oznaczony jest 
w wysokości 2 złotych od hektolitra wina i piwa, 
czyli dwa centy od litra, 15 zaś centów od litra 
Boirytusn wyższego nad 50*/, czystego alkokoln. 
Te 15 zł. od czystego hektolitra są normą do 
oznaczenia wysokości opłaty ed wszelkich napojów 
goracych (wódki, Śliwowie, rosolisów, koniaków, 
araków ote.) z małem podniesieniem oplaty dla 
napojów preparowanych tak, że najdrożaj otakso- 
wane likiery, koniaki, araki opłacać będą 12 zło- 
tych od hektolitra bez względn na sto)ień alko- 
holiczny. 

Podatek ten szynkowy pobieranym będzie 
nie jako dodatek do podatku konanmcyjnego, lecz 
w drodze innej procedury, praktykowanej jnż czę- 
ściowo na Węgrzech. Procedura ta jest wieloraką. 
Przedewszystkiem inną jest w miastach zamknię- 
tych, a i inną w miejscowościach otwartych. Miast 
zamkniętych jest dotąd dwa tylko na Węgrzech, 
lecz ministrowi skarbn przysłngiwać będzie prawo 
zamknięcia linią podatkową każdego znaczniejsze - 
go miasta. Procednra ściągania podatku szynko- 
wego w takich miejscowościach zamkniętych jest 
łatwa i dość prostą — nie ma więc potrzeby czy- 
nić tn o niej szerszej wzmianki. 

W miejscowościach otwartych sposób poborn 
podatkn szynkowego jest trojaki. Pierwszeństwo 
ma dobrowelna panszalowa nmowa między orga- 
nami skarbowemi a szynkającym lab rozsprzeda- 
jącym. Następnie idzie wydzierżawienie, przy 
czem oddanie dzierżawy większości procederzystów 
w danej miejscowości, albo też gminie, ma pierw- 
szaństwo przed każdą inną dzierżawą; dzierżawcy 
wszakże, ktokolwiekby nim był, nie wolno jest 
swoich własnych napojów zaprowadzać u szynku- 
jących. Trzecim rodzajem poborn jest pobór szceze- 
gółowy, miesięczny lnb roczny, bezpośrednio przez 
władze i organa skarbowe Ściągany. Tak na pro- 
cederzystach, jak na prodncentach, jakoteż na 
wszelkich instytnejach transportowych i gminach 
ciąży wówczas obowiązek dostarczania urzędom 
skarbowym wszelkich dat, potrzebnych do ozna- 
czenia opłat z tytnłu podatkn. 

Nie może być zadaniem niniejszego sprawo- 
zdania podawać szczegóły, dotyczące poborn opłaty 
szynkarskiej, Wypada tylko dodać, że jeżeli z je- 
dnej. strony widoczną jest tendencja ułatwienia 
tej opłaty, przez nmowę i ne tamowanią przez 
nią rozwojn prodnkcji i hanału — to z drugiej 
strony motywa projektowanej ustawy twierdzą. że 
opłata ta, gdyby nawet z całą ścisłością i wyśrn- 
bowaniem fiskalnem ściągniętą była, nie obciąży 
konsumenta nawet w przybliżanin o tyle, o ile 
obciążało go nieregulowane dotąd wykonywanie 
wyszynkowych przywilejów. 

. o 
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Rachnnek dochodów skarbowych, gdyby wszy- 
stkie zaprowadzone epłaty wpłyneły istotnie do 
skarbu, byłby bardzo prosty i dający się z góry 
na podstawie dotychczasewych dat statystycznych 
oznaczyć. Od 1,800.000 hektolitrów wypitego na 
Węgrzech wina przypadłoby 8,600.000 złotych ; 
od 400.000 hkl. piwa 800.000 zł., od 600 tysięcy 
hkl. spirytnsu 9 milionów — czyli ogół podatka 
szynkowego przyniósłby 13,400.000 złotych. Do 
tego wypadłoby dodać dochód z opłat szynkarskich 
za licencje. Przyjmując tn w rachunek jako poło- 
wę ogólnego dochodn główną cyfrę oplat od szyn- 
karzy pospolitych wedle klasy i miejscowości naj- 
niższej, to po 20 zł. na każdych 500 mieszkań- 
ców — dochód z licencji przyniósłby przecież 
około 11/4 miliona. Suma więc opłat licencji i po- 
datkn stanowiłaby 15 milionów złotych. Telegraf 
przyniósł niedawno wiadomość, że dochód ten rząd 
węgierski oblicza na razie tylko na 12,800 000 zł. 
Ma to być dochód zapewniony już na zawsze dla 
skarbn, a wzrastający z rozwojem wewnętrznym 
kraju, z którego wszakża tymczasowo, to jest 
przez dłagi lat szereg, wypada indemnizować po- 
siadaczy regalii wyszynkn. 

Indemnizacja ta ebliczoną jest wedle fasjo- 
nowanych dochodów, podług zasad przytoczonych 
w pierwszym naszym artykule, na 194 milionów 
złotych. Do snmy tej doliczają 20 milionów na 
wynagrodzenie wyjątkowe, przewidywaną ustawą. 
Wypadnie więc opłacać procenta od sumy 214 
milionów i takową umerzyć, co skarb ebciąży su- 
mą roczną około 11 milionów. Wedle teoretyczne- 
go więc rachnnku uowe urządzenia przyniosłyby 
skarbowi jnż w roku pierwszym 4 miliony czy- 
stego dochodu. Rząd w swych motywach oświad- 
cza wszakże, że w rokn pierwszym, a na.wet w 
kiłkn następnych, nie preliminuje ztąd dla skarbu 
żadnej zwyżki, a nawet w pierwszych latach przy- 
puszcza możność i konieczność pewnej nie:nacznej 
dopłaty, zabezpieczając przez to przyszłość pomy- 
slug dla s'ołeczeństwa i dla państwa przez znie- 
sienie wyjątkowych przywilejów, zachwianych wpra- 
wdzie ale zawsze tamnjących rozwój i racjonalne 
uregulowanie szynkarstwa, oraz Źródło dochodów 
dla krajn. 

Lecz mimo reformy tak radykalnej — pro- 
jekt rządowy obchodzi się z całą ogiędnością, a 
nawet względnością, z dotychczasowymi uprzywi- 
lejowanymi i z obecnym ustrojem rozprzedaży i 
wyszynkn. Nie mówiąc jnż o tem, że cały rok 
pierwszy po wejścin w Życie ustaw, uznany jest 
za przejściowy, w którym nic się prawie nie zmie- 
ni, na następne lat trzy jest zastrzeżoną wszędzie 
możliwość wydzierżawienia vodatko szynkowego 
przez posiadającego licencję za opłatą równającą 
się jego obecnemu doebodowi z tytułu przywilejn, 
a wykazanego naprzykład kontraktem dzierżawnym 
dochodn propinacyjnego. Pierwszeństwo zaś do 
otrzymania liceneji pozostawione jest na zawsze 
właścicielom ziemskim, dzierżawcom dóbr, prodn- 
centom wina, posiadaczom odpowiednich zakładów 
i budynków etc. Motywa zaś oświadczają w pe- 
wnym ustępie ustawy o wykupie, że pozostaje 
zawsze jeszcza możliwość, iż za wydzierżawienie 
nie wyknionego bndynkn, w niektórych przynaj- 
mniej miejscowościach i warnnkach, właściciel te- 
goż pobierać będzie prawdopodobnie czynsz dzier- 
żawBy Tównający się jego dotychczasowemu docho- 
dowi propinacyjnemu — a zależy to wszyst- 


stosnnków krajowych. 


"a 

Aby nie pozostawić luki w niniejszem spra- 
wozdaniu, winniśmy doiąć — chociaż to mniej 
obchodzi naszą pnbliczność — że ustawa o nale- 
żytościarh arynkarskich rozciąga się wedle ngody 
węgiersko - chorwackiej na Węgry x Chorwacją 
wspólnie, podczas, gdy ustawa o wykapnie re- 
galium wyszyokn odnosi się tylko do Węgier po- 
zostawiając sejmowi chorwackiemn prawo uregn- 
lowania wyknpu, jak nzna to sam za stosowne i 
najodpowiodniejsze dla krajowych stosunków. W u- 
stawie zaś zaprowadzającej opłaty licencyjne i po- 
datki szynkowe, wszędzie gdzie na Węgrzech po- 
trzebuą jest interwencja ministra spraw wownę- 
trznych, ustawa zastrzega dla Chorwacji interwencję 
Bana i jego organów, tak, Ż6 uregulowanie szyn- 
karstwa i drobnej rozsprzedaży w Chorwacji prze- 
niesionem jest przez to całkowicie ua grunt auto- 
nomiczny. 

Sprawozdanie niniejsze dalekiem jest od te- 
go. aby dawało obraz pęłay zamierzonej reformy 
wo Wegrzech. Celem jego było tylko ekaxanie 
namacalne możliwońsi Tózwiązania wielkiej i tro- 
dnej sprawy bez zburzenia stosunków, bez strat 
krajowych i bəz krzywdy prywatnych uprawnio- 
nych. — Nie idzie o to, abyśmy przy bliskiem 
nrognlowaniu analogicznej s'rawy u nas w krajo, 
mniej lnb więcej naśladewali wzór węgierski — 
choć nie jedno znajdzie się niezawodnie godnew 
naśladowania — lecz abyśmy się kierowali tąż 
samą myślą przewodnią: ogarnięcia przez kraj, 
przez władzę i reprezentację krajową, Are gu- 
lowania wielkiej sprawy społecznej 
wyszynku i rozsprzedaży trnnków, 
wedle warnnków rozwoju naszego społeczeństwa 
i zapewnienia dla kraja, dla fnndoszn krajowego 
— będącego podstawą materjalną antonomii — 
stałego na zawsze źródła dochodów, bez szkody 
dla dzisiejszych posiadaszy prawa propinacyjnego 
i bez przeciążenia konsumeetów. Oto są pobndki, 
dla których jedynie warte, i w imię których je- 
dynie można, dokenać trndnej zmiany w naszych 
stosunkach ekonomiczno-krajowych. 


Sprawozdanie 


dla spraw prze- 


z posiedzenia komisji Kame 
d. 20 b. m. 


mysłowych z 

Przewodniezą naprzemian marszałek krajo- 
wy i ks. Jerzy Czartoryski. 

Oprócz nich obecni członkowie : pp. Fedore- 
wicz Władysław, prof. Franke. dr. Faustyn Jako- 
bowski, inspektor przemysłowy Navratil, Schellen- 
berg, dr. Weigel Ferdynand, dr. Wereszozyński, 
Wierzbicki, dr. Zgórski. 

Pierwszym przedmiotem porządku dzienne- 
go było załatwienie licznych podań o Btypendja, 
wniesionych przez uezniów i uczennic rozmaitych 
szkół przemysłowych na rok szkelny 1858/9, a 
przeto już w przeważnej części na rachunek uchwa- 
lonego w zeszłym tygodniu budżetu krajowego na 
r. 1889. 

Zapadły nastepnjące uchwały : 

Uczniem rządowożmazgoły fachowej dla prze- 
mysłn drzewnego w Zakopanem: Wiktorewi Do- 
magale, Franciszkowi Lorencowi, Eng. Korybntia- 
kowi, Wojciechowi Ziembie, Błażejowi Paszkie- 
wiczowi, Michałowi Caszczewiezowi, Franciszkowi 
Beresiowi, Władysławowi Mozdyniewiczowi, — po 
10 zł. miesięcznie ; Mikołajowi Drozdowskiemu pe 
8 zł. miesięcznie; Stanisławewi Jarząbkowi, Ja- 
kubowi Tomaszewskiemn, Robertowi Fryczce, Ed- 
wardowi Podgórekiemn i Janowi Niemcowi — po 
6 zł.; Janowi Boehenkowi, Pawłowi Nosalikowi, 
Janowi Kurkowskiemu — po 5 zł. 

Warunkowe przyrzeczono stypendja uczniom 
tego samego zakładu: Władysławowi Koperniako- 
wi 6 zł. miesięcznie, jeżeli wydział powiatowy w 
Gorlicach doda drugich 6 zł.; Władysławowi Dru- 
ciakowi tak samo, jeżeli wydział powiatowy w No- 
wym Targu doda 6 zł, miesięcznie; Marjanowi 
Nitoniowi 6 zł, jeżeli wydział powiatowy w My- 
ślenicach doda 6 zł.; Józefowi Grzonce również 
tyle, jeżeli wydział powiatowy w Bochni doda dru- 
gich 6 zł 

Tak samo Ksenofontowi Celewiczowi, jereli 
wydział powiatowy w Stanisławowie doda 6 zł. 

Do rządowej szkoły zawodowej śŚlusarskiej 
w Świątnikach wstępującym : Józefowi Tineowi i 
Alfredowi Wilkickiemn, Ślnsarzom zo Lwowa, po 
15 zł. miesięcznie ; Stanisławowi Kwintowskiema 
i Stefanowi Synowcowi ze SŚwiątnik: pierwszewn 
po 6, drugiemu po 5 zł. 

Uczennicom rządowej szkoły dla przemysłu 
artystycznego przy muzeum przemysłowom miej- 
skiem we Lwowie Marji Augustowskiej, Józefie 
Anugierównej, po 10 zł. miesięcznie. 

Bronisława Kopniaka uchwalono przedstawić 
do stypendjum z funduszów państwowych, a ewon- 
tnalnie spodziewany zasiłek uzupełnić z fundnszu 
krajowego do 35 zł. miesięcznie, w razie prz: je- 
eia tegoż neznia na wyższy kurs stolarstwa w mou- 
zeum technołogicznem we Wiednia. 

Zygmunta Langmana, nehwalone polecić rzą- 
dowi do styrendjnm w cela ułatwienia mu kształ- 
cenia się w mnzenm dla sztnki i przemysłn we 
Wiednin Wineentemo Achtowi, uczniowi rządowej 
szkoly ślusarstwa i bndowy macbin w Kowotaa, 
nchwalono udzielić jednorazowo 50 zł. ; Stanisła- 
wowi Bożkiewiczowi. uczniowi szkoły tkackiej 
w Bażowej, 6 zł. miesięcznie; Zygimnatowi Z'o- 
brouniowi uczniowi szkoły kołodziejatwa i bednar- 
stwa w Kamionce Strumiłowej, zapewniono do 
lipca 1889 zasiłek po 8 zł. miesięcznie. 

Dla jednego neznia tkactwa z Mostów, po- 
wiatu lwowskiego, przyrzeczono 6 zł. — jeśli wy- 
dział pow. doda drogich tyle. 

Sekcji administracyjnej poruczono załatwie- 
nie sprawy drugiego werkmistrza. dla szkoły slu- 
sarskiej w Świątnikach, wyznaczając na wypadek 
potrzeby na koszta wykształcenia kandydata 150 zł. 

Na doraźne zasiłki dla ubogich uczmów 
szkół fachowych w Zakosauem i Świątnikach wy- 
znaczono do rozporządzenia komitetów szkolaych 
na 1889 po 100 zł. 

Uchwalono zwrócić się do rządu 4 memorja- 
łem przedstawiającym potrzebę wyznaczania : fon- 
dnszów państwowych pewnej dotacji na st; -ondja 
dla kandydatów z Galicji, kształcących się w za- 
wodach przemysłowych, a to w wysokości, która- 
by zostawała w odpowiednim stosunkn do wyda: 
tków skarbo państwa na tenże cel w innych kra- 
jach koronnych. 

Również uchwalono wdrożyć starania w tym 
kiernnkn, aby skłonić rząd do założenia w naj- 
krótszym czasie jeszcze jednej państw. fackowej 
szkoły przemysłowej w Galicji. 

Minister oświaty wyasygnował 200 zł. na 
rok bieżący tytnłem subwencji dla szkoły koron- 
karskiej w Kańczndze. Komisja wyraziła opinie, 
ażeby z tej kwoty wyznaczyć 160 zł. tytnłem re- 
muneracji dla kierowniezki br. Czachowiczowej, 


roty Liwoszanki i Marceliny Szczygłównej. 


| wnikiem Tygodnika i Gazety lekarskiej. Kilka jego 


Z powodn, że członek komisji p. Wierzbieki | ważnych rękopisów znajduje się w archiwum war- 


jako poseł, skutecznie przyczynił się do tego, Że 
sejm uchwalił, z wyjątkiem jednej wszystkie pc- 
zycje preliminowane w budżesie krajowym przez 


Wydz. krajowy, wedle wniosków komisji na rok | worna 


szawskiego towarzystwa lekarskiego, które zapewne 
pomyśli e ich wydaniu. 

* Minnie Hank, znakomita śpiewaczka nad- 
i primadouna londyńskiego Oovent-Gardek, 


1889, na cela przemysłowe, wedle wniosków ko- | przybyła wosoraj do Lwowa. Kencert „gwiazdy“ ame- 


misji — wyraziła komisja p. Wierzbickiemu pe- 
dziąkowanie. 


P. Nawratil podnosi potrzebę wydawnictwa ! programu dodała 


pisma pod firmą komisji, w celn szerzenia w kra- 
ju pożytecznych wiadomości o rnchn na poln prze- 
mysłowym w kraju i za granicą. W zasadzie ko- 
misja przychyliła się do wniosku i wyznaczyła do 
szczegółowego opracowania programu pisma i zor- 
ganizowania wydawaietwa komitet, złożony z wnio- 
skodawcy, Frankiego i Wierzbickiego. 

Ten sam wnioskedawca zwrócił uwagę na 
potrzebę wejścia w porozumienie z kuratorją za- 
kładn drohowyzkiego w tym kiernnku, aby ucz- 
niowie tamtejszych warstatów mogli kształcić się 
ściśle fachowo w pewnych zawodach przemysło- 
wych. 

Dr. Weigel wnosi sprawę utworzenia war- 
stato naukowego tkackiego w Rychwałdzie w po- 
wiecie żywieckim. Uchwałono wdrożyć w tej spra- 
wie rokowania. 

Na wniosek p. Wierzbickiego vchwaleno za- 
jąć się reorganizacją krajowych szkół fachowych 
w tym kiernnku. ażeby odpowiadały warunkom, 
od których zależy npoważnienie ze strony rządn 
do wydania świadectw przemysłowego uzdolnienia. 
Pori agao to podkomisji dla spraw rękodzielni- 
czych. 

5 Prof. Franke podaje do wiadomości komisji 
reskrypt prezydjum namiestnictwa z oświadcze- 
niew, iż dla szkół przemysłowych nzupełniających 
ministar oświaty wyasygnował z fundnszów pań- 
stwowych na rok 1888 subwencję ściśle wedle 
wniosków komisji, tndzież, że środki nankowe za- 
knpione za 5000 złr. dla tychże szkół z snbwen- 
cji rządowej na rok 1887 przyznanej, w najkrót- 
szym czasie będą rozesłane. 

Na podstawie uchwał sejmowych względem 
organizacji szkół przemysłowych nzupełniających 
uchwalono bezzwłocznie przystąpić do rokowań 
względem zakładania jak najwięcej takich szkół 
w kraju. 


Kronika miejscowa | zaminjscowi. 


Lwów dnia 25. października. 


Cesarzowa Elżbieta powróciła z 8-dniowej 
wycieczki na archipelag joński i de zateki Artha, na 
wyspę Korfu, gdzie zamiesakała w Gastury willę 
Braila, 


* Baronowej Ziemiałkowskiej, małżonce 
spensjonowanego ministra, podług pism wiedeńskich, 
na specjalne rozporządzenie cesarza przyznane wyjąt- 
kowe prawo bywania na dal u dweru. 

* Dr. Leon Sternbach z Drehobycza miał 
wczoraj odczyt habilitacyjay „O peetycznych utworach 
Kalimacha*, w celu otrzymania decentury w uniwer- 
sytecia tutejszym. 

= Mianowania. Rada oykelna krajowa samiane- 
wała tymczasowego kierującego nauczyciela, Karola 
Twaroga, w Sąsiadowieach, rzeczywistym nauczycie- 
lem kierującym szkoły dwuklasowej w Sąsiadewicach; 
tymozasową nauczycielkę, Leonardę Targoszównę, w 
Kętach, rzeczywistą nauczycielką eztereklasowej szko- 
ły żeńskiej w Kętach. 


* Jubileusz prof. Nowickiego. Główna aula 
Collegii novi w Krakowie, był: wezoraj widownią 
pięknej uroczystości. Zebrali się w niej wszyscy pro- 
fesorowie wydziału filozoficznego, senat akademieki 
z rektorem Kasparkiem na czele, reprezentanci go- 
spodarczych stewarzyszeń krajowych, wreszcie liczne 
grono publiczności i młodzieży akademickiej — dla 
złożenia hołdu ówierówiekowej pracy i powszochnia 
znanym zasługom prof. Maksymiliana Nowickie- 
go, cichego pracownika na polu przyrodoznawstwa i 
rybołowstwa. Po edśpiewaniu kantaty przez chór aka- 
demioki pod kierunkiem p. Barabasza, zabrał głos 
przewodniezący komitetu, prof. Wierzejski, oświadcza- 
jąc, że jubileusz dr. Nowickiego budsi wielkie zajęcie 
nietylko wśród młodzieży i kolegów jubilata, ale i w 
szerszych kołach — poczem imieniem wszechnicy 
przemówił rektor Kaspar ek, kreśląc zasługi prof. 
Nowickiego około rozwojn nanki polskiej pełożona. 
W imieniu uniwersytetu złożył rektor publiczny hołd 
jubilatowi, życząc mu, aby przez długie jeszcze lata 
pracował dla kraju i wazechnicy jagiellońskiej, której 
jest ozdobą i ehlubą. 

Następnie złożył jubilatowi wydział filozoficzny, 
jako najbliższy świadek jego użytecznej działalności, 
list, przez ręce swego dziekana prof. Janeze- 
wskiego. W liśsie wyraża wy ział gorące słowa 
nzuania dla długoletniej pracy i zasług profesora, dla 
rozwoju nauki i dobra kraju położonych. 

Trzeci z kolei przemówił b. uczeń jubilata, prof. 
Łomnicki ze Lwowa, wyliczając to wszystko, ce 
jubilat jeszcze we Lwowie dla nauki uczynił i wrę- 
czył mu imieniem b. uczniów piękne album z foto- 
grafiami tychże, oraz wspólnych pracowników na pe- 
ln przyrodoznawstwa. 

Jake reprezentant krakowskiego Tow. rolnicze- 
go podniósł Artur hr. Potoaki wielkie zasługi 
jublilata około rozwoju towarzystwa położone i wrę- 
czył dyplom na honorewego członka togoż stowa- 
rzyszeDia. 

W dalszym ciągu złożyli bołd pracy i zasłu- 
gom profesora przedstawiciele: Tew. gospodarczego 
lwowskiego (br. Gostkowski), Tow. rybackiego krako- 
wskiego (wiceprezes p. Kulczycki), Tow. tatrzańskie- 
go (prezes p. Markiewicz), i ochrony zwierząt (p. 
Gustawicz). P. Knlczycki złożył gorące słowa uzna- 
nia jubilatowi, jako założycielowi i kiorownikowi Tow. 
rybackiego, ofiarnjąe wędkę, z życzeniem, aby długie 
jeszcze lata łowił swe ulubione ryby, oraz pnhar z 
napisem : „inter pisces vinum misces*. P. Markie- 
wioz wyliczył zasługi dr. Nowickiego około roswojn 
Tow. tatrzańskiego położone, jego cenne dzieła w tym 
przedmiocie (główBie „Rzeźba Tatr"), życząc szan. 
taternikowi długich jeszcze lat życia i pracy, przy- 
ozem złożył jubilatowi jako upominek wspaniałe album 
z widokami Tatr, wykonane przez p. A. Szuberta. 
P. Gustawicz wręczył profesorowi dyplom honorowy 
na członka Tow. ochreny zwierząt. 

Szereg przemówień zakończyli akademik S zu- 
kiewiaz im. uczniów wydziału lekarskiego, orsz 
prezes czytelni akademiekiej p. Michalik imie- 
niem tegoż stowarzyszenia, wręczając jubilatowi dy- 
plom na honorówego członka. - 

Jubilat dziękował wzruszony do łez. 

Prof. Wierzejski odczytał telegramy, nade- 
słane s rozmaitych stron kraju i zagranicy. Między 


rykańekiej odbędzie się dziś w sali „Domu narodne- 
go“ i wypadaie niezawodnie świetnie. Artystka de 
jeszose pieśń litewską Chepina. 
Pani Hauk wystąpi we Lwewie tylko raz jeden. 


* Zarząd krajowego Towarzystwa kupców 
i przemysłowców na onegdajssem nadzwyczajnem po- 
siedseniu uchwalił wysłać petycje do Rady państwa 
w następujących sprawach : 1. Ponieważ ustawa prze- 
mysłewa z r. 1883., którą zastesowują de organizaeji 
handlu, supełnie się do tego nie nadaje, rząd zechee 
wnieść ustawę dla handlu, albo przynajmniej złemu 
zaradzić newelą do istniejącej ustawy. 2. Gdy ebe- 
ena ustawa o postępowaniu konkursowem  nieoblicze- 
Ro szkedy przynosi rsetelnemu handlowi galicyjskie- 
mu, gdyż przez różnych oszustów handel assz bywa 
właśnie w skutek błędnej ustawy konkursowej dys- 
kredytowany, — osobna komisja ma wypracować pe- 
tycję, w której ma byó wykazane, jakie obestrzenia 
należy jeszeze wprewadzić do newego projektu, przez 
rząd przedłożonege. Dalej uchwalono wysłać deputa- 
cję do namiestnika w sprawie założenia szkoły han- 
dlowej we Lwowie, w której to sprawie rząd obiecy- 
wał, Że gdy zostanie otwartą sskoła przemysłewa, 
wówszas przy niej zostanie otwarty i kurs handlowy. 
Tymczasem program otworzyć się mającej szkoły prze- 
mysłowej jest już snanym, a e szkole handlewej nie 
ma w nim wzmianki. W końcu omawiano nadużycia, 
jakich się dopuszczają domokrążcy i uehwaleno wy- 
słać deputaeję do p. prezydenta miasta, aby zechciał 
się zająć energieznie organizacją biura przemysłowego 
w kierunku pewiękssenia sił, które mogłoby należy- 
cie kentrolować przekupniów pe publicznych lekalach 
i eałą zgraję domokrążeów. 


* Nowa nstawa wojskowa będsie w każdym 
razie joszcze w bieżącym miesiącu przedłożoną au- 
strjackiammu parlamentowi. Ustawa ta dotyczyć będsie 
tak armii, jak obrony krajowej. W obrenie krajowej 
powiększeną będzie liczba oficerów zawodowych i pod: 
wyłszone kadry instrukcyjne. Etat oficerów zostanie 
podwojony w acmii. Chedsi e otrzymanie faktyczne 
całej liczby nu stepie wejennej, w tym też eelu ze- 
stanie kontyngens rekrutów powiększony 0 tyle, że 
w miejsce wyłączonych od słnżby ale na papierze 
figurujących jako czasowe uwolnienych : nauczycieli 
itp., muszą wstąpić należący do armii ezynnej rekru- 
oi. Jednoreczni echetnicy, którsy nie słożą egzaminu 
oficerskiege, będą musieli drugi rok służyć. Podosas 
służby jednorocznej nie wolne będzie eddawać się 
studjom. 

* Dobre informacje. N. fr. Presse w prre- 
glądzie teatralnym £ d. 23. bm. donesi: „Kemedję 
„Stare panny“ Frydryka Sohütza wystawiono onegdaj 
w polskim teatrze we Lwowie pe ras pierwszy, i te 
z wielkiem powedzeniem.* Otóż skonsta- 
tować należy, że komedji tej nie wystawiene u nas 
jenzeze wsale, była ena wprawdzie zapowiedzianę, 
lecz z pewodu uiedyspozyeji panny Pysznik została 
odwołaną. N fr. Presse chcąc zapewne zrobić rekla- 
mę jednemu ze swoich najserdeezniejszych — już s 
góry napisała e powedzeniu komedyjki, które jest je- 
szore wcale ppliwen. Charakteryzuje to najlepiej 
wiarygodność i ścisłość infermacyj tego organu. ` 


* E milionów tysiące. Przed kilku laty do- 
niesiono, iż na redzinę Skalskich spadła rmailienowa 
sukcesja, pe jakimś Wojciechu Skalskim, zmarłym 
w Chicago. Spadek nie był żadnym mytem, gdyż ro- 
dzony synowiee, p. Jan Skalski, urzędnik sądowy w 
Warszawie, etrzymał w drodze urzędowej zawiado- 
mienie o beztestamentewem zejściu stryja, prowadzą- 
cege w Chicago przedsiębierstwo budowlano. Pesta- 
nowiono bądźcebądź spadek ten wywindykować i ro- 
dzina w liozbie eśmiu głów udzieliła wspomnionemu 
p. JaRewi Skalskiemu upeważnienie do działania. 
Warszawiak bawił przeszło półtera roku za eceakem 
i g trudneścią zlikwidowawszy spuścienę po stryju, 
powrócił nareszcie do kraju. Oczekiwane miliony by- 
ły tylko złudzeniem. Po potrąeeniu ogremnych ko- 
Bztów windykacji spadku, podróży i pobytu, wypadło 
na głowę zaledwie po 2.700 rs. Z odbioru tych pie- 
niędzy, p. S. otrzymał enegdaj od całej rodziny no- 
tarjalne pokwitowanie. Sam p. S. tak sobie upodobał 
warunki życia za oceanem, Żeotrzymawszy zapewnie- 
nia korzystnej posady w Chisago, zamierza niebawem 
de Ameryki powrócić. 

O ile nam wiademo, jeden z reprezentantów 
tego samego nazwiska, sympatyczny reżyser Naszej 
operetki p. Tadeusz Skalski nie refiektował wcale na 
te miliony, juź dlatege, że nie miał czasu starać się 
o to, gdyż jako „radca sprawiedliwości, starszy kat i 
zaprzysiężony główny eperator* bawił w Titipu na 
dworze Mikada, gdzie mu Katiska ratruwała życie. 
Ostateeznie jednak p. Koko-Skalski żle na. tem uie 
wyjdzie: „że dręczyło go tam licho Mikadami i Kati- 
bą, bo w miast skromne brać tysiące, które Skel- 
skim spadek dawa, będsie zbierał dziś gorące milio- 
nowe... brawa“. 

* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Tysewica, w powiecie stare- 
miejskim na budowę szkoły, zapomogę w kwo- 
cie 100 zł. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum sskoły poli- 
technieznej donosi 25, października : 

Wozorsjsza doba była pogodną, wiatr W i 
SW, niebo w znacznej części zamglone. 

Opadu nie było. 

Średnia temperatura doby była 38.5* ©, naj- 
wyższa 4.000, najniższa dziś nad ranem -4- 0.80 ©. 

Zniżka barometryczna znajdowała się na mo- 
rzu Białem i wynosiła 750—755, swyżka w Sycylii 
i wynosiła 775—770 mm. 

S'an barometru zredukowany de poziomu mo- 
rza był dziś o godz. 9 rano 770 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południa 25. października : 

Wiatr z południowej strony, średnia tempera- 
tura doby się pednosi , niebo przeważnie czyste, po- 
wietrze więcej jak miernie wilgotne i do utworzenia 
mgły skłonna — pogodnie. 

* Jmtro, d. 26. października: św. Ewarysta 
Pap. — św. NŃazarya. 


— Jubileusz 300-letniej rocznicy założenia 
gimnazjnm św. Anny w Krakowie. Wozoraj o godzi- 
nie 7. wieczór zebrało się w sali strzeleckiej okoła 
ustawionych stołów przeszło 170 byłych uczni gimn. 
nowodworskiego i reprezentantów władz. Pierwszy 
toast wzniósł dyrektor gimnazjum św. Anny p. dr. 
Loon Kulczycki na cześć oesarga. Drugi s rzędu prse- 
mówił pref. dr. August Sokołowski. 

Rektor uniwersytetu prof. dr. Kasparek podniósł 
iż uroczystość, która zgromadziła tylu uczniów, stanowi 


innemi gratulacja Wydziału krajowego, podpisana | dowód żywotności staredawnej szkoły. Życzy on jej 


przez marszałka, przyjętą została oklaskami. 
* Zmarli. Eugenia Narkowska, córka adwokata, 
zmarła wa Lwowie w 18 r. życia. 
W Pilicy zmarł znany w Warszawie lekarz dr. 
Antoni Józef Seeland w 84 r. życia Nauk lekarskich 
słuchał w Berlinie. W r. 1834 osiedlił się w War- 


aby się coraz silniej rozwijała — a gdy powodzenie 
szkoły zależy od grena nauczyciolskiego, wznosi toast 
na cześć i pomyślność grona nauczycieli gimnazjum 
nowodworskiego. Z kolei prof. dr, Miklaszewski pe- 
dniósł wielkie zasługi kościoła okoła ducha cywilize- 


cyjnago i wzniósł toast na osość duchowieństwa w - 


ręce ks. pref. dr. Lenkiewicza, który odpowiadając, 
zasnaczył, że nauczycielstwo duchowne i świeckie 
wzajemnie się popiera i uzupełnia. Społeczeństwo ma 
Obowiązek wdzięczności dla nauczycielstwa i dlatege 
mowca wznosi toast na jego cześć w ręce p. Saw- 
czyńskiego. 

P. Sawozyński wyraził radość, iż toast na cześć 
Rauezysielstwa wychodzi z ust duchownych i stwier- 
dził, iż na polu szkolnictwa nie istnieje wałka mię- 
dzy duchowieństwem a Ńwieckiem nauczysielstwem. 

Prezes akademii, Majer, podniósł, iż jak złe, złe 
redzi. tak często dobro dobre rodzi. Załeżenie uniwersytu 
wywołało dalsze dobro, bo założenie szkoły, której 
jubileusz obchodzimy. Z uniwersytetu urodziła się 
także akademia umiejętneści, która w ten sposób 
spokrewniona z nowodworską szkołą, etacza ją Życzli- 
Wością. Rada miasta Krakowa popiera naukę, łożąc 
anaczne sumy na szkoły i epiekuje się dawnemi za- 
bytkarmi przeszłości. „W podziękę piję aa cześć prezy- 
denta miasta Krakowa." Z kolei prezydent miasta za- 
znaczył, ża miasto podnosi się wraz z instytncjami i 
dlatego spełnia kielich na pomyślność szkoły nowo- 


dwerskiej. 
Prof. Stroka wzniósł toast na cześć Rady szkol- 
nej krajowej, — poczem prof. Tarnowski w pięknem 


przemówieniu zakończył szereg toastów staropolskiem 
„Kochajmy się". 

Wskntek inicjatywy pref. dr. Tarnowskiego u- 
aztujący złożyli 162 zł. dla tercjana Jana Gwożdzia, 
który od lat trzydziestn pełni obowiązki przy nowo- 
dwerskiem gimnazjum i niejednego z biesiadujących 
pilnował w karcerze. 

Częścią kulinarną zajął się restaurator p. Tur- 
liński ku zadowoleniu ucztujących. 

— Pomnik jenerała Hessa, zmarłego dnia 17. 
kwietnia 1870 r. odałoniony został uroczyście na 
omentargu centralnym w Wiedniu, dokąd Śmiertelne 
szczątki znakomitego wodza sprowadzone zostały z 
ementarza na Waehring. Obecni byli nroczystemu 
aktowi areyks. Albrecht i Rainer. 

— Dr. Meyer i dr. Baumann, znani pedróżni- 
oy afrykańscy, którzy niedawno właśnie wyprawili się 
z Pangani do wnętrza Afryki wschodniej, zestali tam 
schwytani przez dzikich. Pezostawali oni dłngi czas 
w niewoli i dopiero teraz wydostali się z miej, wy- 
kupieni przez pewne towarzystwo angielsko-indyjskie. 

Obaj wymienieni podróżnicy znani są w świe- 
cie naukowym. Dr. Baumann, wiedeńczyk rodem, już 
jake 21-letni młodzian brał udział w ekspedycji dr. 
Lenza do górnego Kongo i powrócił z niej w lecie 
reku 1886. 

Dr. Meyer liczy obecnie lat 30. W r. s. odbył 
on podróż naukową na Kilimandżaro, która się po- 
wiedła dzięki tylko jego wytrwałości, zasiłki bowiem, 
jakich mu udzielono, były bardzo skromne. Po po- 
wrecie do Niemiec, połączył się z Baumanum i po- 
Stanowił w jego towarzystwie jeszoae raz tę po- 
dróż odbyć. 

Obaj wyruszyli d. 1. czerwca r. b. z Tryestn 
do Aleksandrji, zkąd znowu przez Czerwone morze do- 
stali się do Zanzibaru, zebrawszy tam karawanę w siłe 
200 ludzi pedążyli do wnętrza Afryki. D. 1. sierpnia 
dastali się do Mangilu, gdy nagle poza ich plecami 
wybuchł znany bunt, który zmusił podróżników do 
odwrotu. Opuszezeni przez znaczna część swych ludzi, 
wpadli w ręee rabalantów. Na szczęście plemiona te, 
jakkolwiek dzikie, nie należą do ludożerców. Tej tyl- 
ko okeliczneści zawdzięczają Meyer i Baumann, iż 

uszli óstatecznie g życiem. 


MIKADO 
czyli 
Jeden dzień w  Titipu. 


Operetka w 2 aktach W. S. Gilberta. — Muzyka Artura 
Sullivana, — Przekład A. Kitachmaną. 


(Podróż po partyturze i Ubrecie). 


Bohaterem dnia jest dziś „Mikado*, wpra- 
wdzie nie iń persona, jeno w operze skompono- 
wanej w dnchn psendo-japońskim przez Anglika. 
„Mikado* w tej postaci obiegał niemal świat 
cały; dziś zawita także do nas z całą swą japoń- 
ską oryginalnością i z całym dziwacznym prze- 
pychem egzotyczuego państwa, o ile oczywiście 
szczere chęci, starania 1 zasoby dyrekoji na in- 
soenowanie takiego przepychu pozwoliły. 

Głośnego gościa zaprezentować jest obowią- 
zkiem naszym, dajemy przeto poniżej w krótkości 
wszystko, o czem visum i auditum repertum na 
jeneralnej próbie ponczyło naszego sylfa. 

Muzyka Mikada zaleca się przedewszyst- 
kiera prostotą i naturalnością. Jest ona zarazem 
ba.dzo sceniczna, co dopiero w otoczenin prred- 
stawienia, przy kolorycie instrumentacji, przy bla- 
sku toalet, dowcipie teksta, stanowi całość pra- 
wdziwie zadawalniającą. Reżyser p. Skalski odbył 
specjalną „pielgrzymkę* do Wiednia, asystował 
na kilku przedstawieniach „Mikadać, į wywiózł 
ztamtąd to przekonanie, że rzecz mnsi mieć wy- 
jątkowe powodzenie. 

Wszystkie intencje instrumentacyjne, nchwy- 
comae i zanotowane na miejscu, znajdą wyborne 
zastosowanie; cały rucb sceniczny, natawiozne fi- 
gury wachlarzowe, stroje i cała skomplikowana sce- 
nerja odtworzone dziś będą z fotograficzną Ścisłością, 
dzięki prawdziwym studjom, jakie nad tą kwestją 
odbywał p. Skalski i ścisłości, z jaką js przepro- 
wadził. 

Co do samej muzyki, to już marsz, od któ- 

"rego rozpoczyna się uwertura, wprowadza nas w 
świat prawdziwie japoński. Marsz Gpiewany później 
przy akompauiamencie wyrazów japońskich, w oto- 
czeniu właściwysh strojów, pr y lndzie padającym 
na twarz, wyborne robi wrażenie, 

lm da ej toczy się mnzyka, tem bardziej 
poznajemy, że mamy do ezynienia z dziełem, któ- 
rego kompozytor gardzi operetkową banalaością i 
umie stauąć Da wysokości poważnej sztnki. 

Zwłaszcza drugi akt w takie ustępy jest bo- 
gaty. Tam właśnie spotykamy ów najlepszy może 
numer partytnry, kwartet mięszany (madrigal) 
gdzie i pomysł i jege przeprowadzenie w głosach 
zdradza niemałą wprawę kompozytorską. Kiasy- 
czne imitacje, bardzo zręczne wyzyskanie dzwonu, 
eddane w głosach oktawami, nadają temno kwar- 
tetowi wartość niepoślednią, 

Jako na większą całość, zwrócić należy uwa- 
ę na finale aktu I-go. Są w nim wprawdzie nstę- 
py pospolitsze, ale ególna budowa bardzo dobra, 
wejście zaś dramatyczne starej panny Katishy 
(pani Kasprewiczowej) — jej wyrzuty, jakie czy- 
ni wiarołomnemu Nanki-Poo (p, Jerzyna), pełne 
siły i godne prawdziwej opery. | 

Co jest również godnem zaznaczenia, to ro- 
la naturalna, jaką w tej operetce chór odgrywa. 
Rzadko on tu występuje oddzielnie — raczej wplą- 
tuje się w akcje, ciągle się do niej miesza, oży- 
wia arje i ansamble swoim współ-ndziałem ; tam 
zaś gdzie nieśpiewa, to giestykulnje, i zawsze 
utrzymuje życie na scenie. 

Zręczne ustępy napotyka się co chwila. Do 
nich należy np. pompatyczne wejścia kata Ko-ko 
(p. Skalski) z jego Świtą, przy odgłosie trąb i 
bębnów z instramentacją mocną i zupełnie ope- 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 26. października 1888. 


rową. Do rzędu tych epizodów wybornych zarówno 
pod muzykalnym jak i scenicznym względem za- 
liczamy także wesołe wejście, a raczej wbiegnię- 
cie chórn młodych pensjonarek. 

Tyle e stronie muzycznej „Mikada*. Ce się 
tyczy treści, to jest ona niemniej oryginalną. 
Dbały o bonor państwa i poddanych „Mikado“ 
(p. Myszkowski), nakazał w całem państwie naj- 
ściślejszą moralność. Młodzież męzka ma się 
zdala trzymać od niewieściej; mężom wolno 
przebywać tylke z żonami; amatorom zakazanego 
owocu ścinają głowy. 

Wykonawcą srogich wyroków jest Ko-ko, 
dawny fryzjer Mikada. grzesznik oswobodzony 
od śmierci pod warnnkiem, że innym grzessni- 
kom głowy ścinać będzie. Ma on pejąć za żonę 
papilkę, piękną Yum-Yum (pani Radwan), która 
z swojemi siostrami Pitty-Sing (pani Skalska) 
i Peep-Bo (pani Piasecka) Świeżo opuściła pensję. 

W Yum-Ynm jednak kocha sie przebrany 
za wędrownego grajka, sya Mikada (p. Jerzyna), 
który opnszcza dom rodzicielski, aby uniknąć mał- 
żeństwa z Katishą, damą nadworną ojca. 

Poczciwy Ko-ko jak dotychczas, wcale nie 
korzystał ze srogich praw swoich; wszystko idzie 
jak najspokojniej w cichem mieście Titipu, gdzie 
wspólnie z nimi rządzi Poah-Bah, urzędnik do 
„wszystkiego”. Mikado jednak dowiedziawszy się 
o tem, naprzód listownie grozi, następnie osobi- 
ście przyjeżdża się przekonać, co się tn dzieje. 
Ko ko czuje, że gdyby wynalazł ofiarę, któraby 
śmierć r jego ręki poniosła, sytnacja jego byłaby 
otaloną. Ofiarą tą będzie właśnie ów wędrowny 
muzykant. 

Chciał on sią jaż wieszać z rozpaczy, z po- 
wodu, że się nie może z Yam-Yum ożenić. Ko-Ko 
mn perswadnje, aby odłożył swój zgon na później 
— a mianowicie, aby się zgodził być ściętym za 
miesiąc, a przez ten miesiąc być mężem Yum- 
Yam. Wobec jednak przyjazdn Mikada, Ko-Ko 
zmienia plan, każe mu się żenić natychmiast, sam 
zaś wspólnie ze swym sekretarzem Poah-Bah (p. 
Piasecki), przedstawiają Mikadzie fałszywy proto- 
kół o Ścięciu niejakiego Nanki-Po. Mikado, do- 
wiedziawszy się, że to jego syn poniósł Śmierć, 
grozi nieszczęśliwym karą usmażenia ich w olejn, 
lub ugotowania w... rosole, Przejęty śmiertelną 
trwogą Ko-Ko, wykręca się jednak i z tej biedy. 
Udaje się o pomoc do... Katishy. Stara panna z 
„temperamentem“, skruszona słowy jego, decyduje 
się zostać żoną Ko-Ko, sama wyjednywa jego uła- 
skawienie, a dopiero po wejściu Nanki-Pe z Żoną, 
rozpacza, ale jnż za późno. Mikado wszystkim 
przebacza, i zasłona spada przy muzyce z pier- 
waszego aktu. 

W tę humorystyczną treść wplecione są zrę- 
ozne epizsdy; najlepszemi z nich są te sceny, 
gdzie występuje Poah-Bah. Dnmny ten „patry- 
cjusz*, wywodzący swój ród od... pierwotnej ko- 
mórki, jest jednak również cznłym na dźwięk 
mamony, i żądnym ziemskich zaszczytów. Pełni 
więc on na raz obowiązki różnych swych kolegów, 
często sprzeczne z sobą, ale na tem nieźle wy- 
chodzi. 

Dwór „Mikaia“ uznpełniają jeszcze Pish- 
Tnsh, obywatel japoński (p. Gasiński) i Kikiki, 
minister temperatury (p. Fedyczkowski) — oprócz 
tego pojawiają się pensjonarki, szlachta japońska, 
gwardja i wieśniacy. Akt I. odbywa się w pałacn 
skarbowym, zamieszkałym przez Ko-ks, a II. akt 
w ogrodzie tegoż pałacn. 


Wezoraj wieczorem odbyła Bię jeneralna pró- 
ba „Mikada*, a dziś jest pierwsze przedstawienie. 
Spodziewać się należy, że dla teatru lwowskiego 
„Mikado* będzie tak samo kopalnią złota — jak 
był nią onego czasu „Baron Cygański*. 


Dział ekonomiczny. 


Pierwsze gal. towarzystwo akcyjne dla 
przemysłu naftowego. Jak jnż wiadomo, mini- 
ster spraw wewnętrznych ndzielił p. Stanisławowi 
Szczepanowskiemn zezwolenie na urządzenie towa- 
rzystwa akcyjnego pod nazwą: „Pierwsze galicyj- 
skie Towarzystwo dla przemysłu naftowego“. (Er- 
ste galisische Petroleum- Industrie- Actien-Gesell- 
schaft) z siedzibą w Wiedniu. 

Presse dowiaduje sie, iż kapitał tego przed- 
siębiorstwa ma wynosić 400.000 zł., rozłożonych 
na 4.000 akcyj po 100 zł., opiewających na wła- 
ściciela. Kapitał akcyjny może być na mocy u- 
chwały walnego zebrania akcjonarjnezów i za ze- 
zwoleniem Rządu, podwyższonym do jednego mi- 
liona przez wypuszczenie dalszych akcyj w zapeł- 
ności gotówką wpłaconych. Towarzystwo będzie 
uznanom za ukonstytnowane skoro oddaną mu zo- 
stanie rafinerja naftowa w Peczyniżynie wraz Ze 
wszystkiem co do niej należy i skoro nastąpi za- 
pisanie Towarzystwa akcyjnego do regestru han- 
dlowo-8ądowego. 

Wiedeń 21. października. Przypędzono na dzisiejszy 
targ bydła rzeźnego 3351 sztnk apasowego, 1097 
sztuk z paszy i 1127 sztuk chndego. Razem 5575 
sztuk. Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 606 sztuk 
epasowych, 117 sztuk chudych, z Bukowiny 404 sztuk 
epasowych. Ogółem przypędzone e 947 sztuk więcej, 
a z samej Galicji e 122 więcej niż zeszłego tygodnia. 
Popyt był mały, — Cena towaru przedniego w po- 
równaniu z zeszłym tygodniem spadły e 1 zł, in- 
nych gatunków o 2 zł. Nie sprzedano 358 sztuk. 
Płaeone: galicyjsko-bukowińskie woły opasowe pe 
48 do 58 zł., za tewar przedni 59 do 61 zł, wy- 
jątkowo 62 zł., węgierskie woły opasowe po 50 do 
58 zł, za towar przedni 59 de zł. 61-50, wyjątkowo 
62 sł; a z innych krajów koronnych woły opasowa 
50 do 59 zł, a za towar przedni 60 do 6% zł., 
wyjątkowo 63 zł, z paszy 46 do 52 zł, krowy 51 
de 56 z}, stadniki 48 do 54 zł. za cetnar metryczny. 

Giełda zbożowa. Wiedeń £4 października. 
Dxió notują: Pszeniea na jesień 8.43, na wiosnę 
9.10, żyto na wiosnę —.—, na jesień —.—, owies 
na wiosnę —.—-, na jesień —'—, knkurndza na paí- 
dziernik—.—, nowa —' —. Usposobienie mdłe. 


Wiedeń 22 października. Na dzisiejszy targ dowie- 
ziono żywej nierogacizny galieyjekiej 5942. Ciężkich 
bagonów węgierskich 1240 i średnio ciężkich 2731. 
Razem 9895. 

Galicyjskie płacono 29, 33,36 do 38 mł. 

Ciężkie bagony 44, 45 do 46; srednio ciężkie 
36, 38 do 40 zł. za 100 kilo żywej wagi. 


dekwestracja kolei czerniowieckiej, 


Sekwestracja rumnńskiego szlaku tej kolei 
jest tedy rzeczą niezmiennie postanowioną i roz- 
pocznie się d. 12. listopada czyli 30. paźdz. sta- 
rego stylu, o godzinie 12 w południe. 

Odnośny dekret został już opublikowany w 
urzędowym organie Bnkareszteńskim Monitorul, 
bez podania jakichkolwiek motywów. Pozostaje 
więc na razie zagadką, na podstawie jakiego tytn- 


łu prawnego powzięto ową decyzje. „Prawo se- 
kwestracyjne — pisze o tem Stara Presse — w Ru- 
munii faktycznie nie istnieje, a powody zarządze- 
nia tej sekweatracji są tem bardziej niedocieczo- 
ne, że od dłuższego czasu między rządem rumuń- 
skim i dyrekcją kolei nie było Żadnych soyəyj. 
Pegłoska, jakoby stało się to za poprzedniem po- 
rozamieniem rządu ramuńskiego z anstrjackim, 
jest z gruntn fałszywa, gdyż rząd austrjacki nie 
był ani trochę więcej, jak wszyscy przygotowa- 


nym na niespodzianą tę wiadomość. Że krok za-'; jektu. 


rządzony przez Rnmunię wytworzy konieczność 
pewnego porozumienia co do spraw rnchu, jest 
rzeczą zbyt jasną, aby się nad tem roswodzić, 
ponieważ zaś sekwestracją zarządził rząd rnmnó- 
ski więc też do niego należeć będzie inicjatywa 
w tej mierze. Czy zaś ów fakt oddziała i na au- 
strjacki szlak kolei czerniowieckiej, czy rząd su- 
strjacki zechce zrobić użytek z swego prawa sə- 
kwestracyjnego, © tem na rarie nic nia wiadomo. 
Na razie więc dość skonstatować, iż ponieważ 
gwarancja równie ze strony anstrjackiej, jak ru- 
muńskiej uregulowana jest ustawami, więc ani rn- 
chowi, ani tem mniej pryjorytetom Tewarzystwa 
nie grożą Ładne zmiany. 

Sekwestracja przez rząd rumuński przedsię- 
wzięta, posiada raczej prawną niż finansową do- 
niosłość. Z sekwestracją linii kolei czerniowieckiej, 
zniesioną zostania ostatnia prywatna kolej w Ru- 
munii. Może być, że ten wzgląd miało na oku 
ministerjam Carv- Rosetti, zwłaszcza w przededniu 
nowych wyborów do Izby“. 

Fremdenblałt podnosi zdziwienie, jakie wy- 
wołała ta okoliczność, iż sekwestrację zapowie- 
dziano zaledwia na 7 dni przed zamierzonem jej 
dokonaniein, Pismo to nwała za rzecz pewną, iż 
Rada zawiadowcza wniesie przeciwko decyzji rządu 
ramnóskiego zastrzeżenie prawne; jakkolwiek 
praktycznych sknatków tege kroku trudno się spo- 
dziewać, wobec zbyt notorycznych w tym wzglę- 
dzie dążeń rządu ramnńskiego. Koncesja udrielena 
przez ów rząd w r. 1868 opiewa na lat 90. 

Nieco zbyt gwałtowny krok rządn rumuń- 
skiega — pisze Fremdenblaći dalej — wywołał 
u nas o tyle tylko wrażenie, iż przedsięwzięty zo- 
stał bez poprzedniego poroznmienia z zarządem 
kolei. Przewidywać atoli już dziś można, iż Be- 
kwe:tracja rumnńska nie pozostanie bez wpływu 
i na szlak anetrjacki kolei czerniowieckiej. Sytna- 
cja linii austrjackiej wobec ustawy sekwestracyj- 
nej z r. 1877 jest tego rodzajn, iż gwarantowany 
dług przestrzeni Czerniowce-Snczawa uprawnia do 
aatychmiastowej sekwestracji. Zaliczki państwowe 
wynesiły mianowicie z końcem r. 1887 wedle głó- 
wnego bilansu 10*7 milj. zł, do czego dodać na- 
leży około 41 milj. tytnłem procentów. Inaczej 
rzecz się ma z przestrzenią Lwów-Czerniowce, co 
do której dopiero zaządanie gwarancji za r. 1388 
adzieliłoby prawa do sekwestracji. Otrzymane do- 
tąd zaliezki wynosiły z końcam r. 1887 wedle bi- 
lansa 16:6 milj. £ czego 6'5 milj- przypada na 
narosłe procenta. Nie jest jednak wykluczona mo- 
liwość, iż zarząd wspomnianej kolei sam zapro- 
ponuje sekwestrację, gdyż dla toku interesów le- 
piej byłeby, aby została ona dokonaną z pecząt- 
kiem, % nie w połowie roko rachunkowego. 

Wedle naszych informacyj, niezawodnie wia- 
rygodnych — kończy Fremdenblatt — rozpoczęto 
już w tej sprawie rokowania i prawdopodobnie 
sekwestracja linii Lwów - Czerniowce jest kwestją 
krótszego czasu, niż nawet sądzą. 

N. Fr. Presse potępiając sekwestracyjny 
ukaz rumuński, nazywa go Sprzecznym z enropej- 
skiemi pojęciami prawnemi. W  Bnkareszcie 
— Bą słowa tego pisma — nie troszezono się wi- 
docznie o to, iż przez sekwestrację powstanie cały 
szereg kwestyj, które należało załatwić w porozn- 
mieniu z Towarzystwem przed objęciem kolei 
przez państwa. Pomiędzy urzędnikami znajdnje 
się wielu poddanych anstrjackich, a taraz podobno 
mają ich rozpędzać. (Z innego źródła donoszą pod 
datą dzisiejszą , że urzędnicy na liniach zasekwe- 
strowanej przez rząd rnmuńzki kolei Snczawsko- 
Jasskiej, otrzymali zapytanie, czy cbcą przejść 
do słnżby rządowej. Przyp. red.) 

Cóż się więc z nimi stanie? Towarzystwo nie 
potrzebnje ich na austrjackich liniach, a także 
peosyjny fundusz nie mógłby znieść takiego prze- 
ciążenia bez swej ujmy. Jest rzeczą rządu aastrja- 
ckiege postarać się w każdym razie 0 to, aby 
pretensje pensyjne do sieci rumnńskiej zostały 
przez rząd rumuński należycie zagwarantowane i 
niszczone. Co zresztą stać się ma z prywatną 
własnością towarzystwa, która nie stanowi składo- 
wej części szlakn rumnńskiego ? Towarzystwo po- 
siada np. realności w Paszkanach i składy mate- 
rjałów w rozmaitych miejscowościach, składy, bę- 
dące prywatną własnością towarzystwa. Czy to 
wszystko ma także podlegać sekwestracji? laten- 
cje rządu rumuńskiego nie dadzą się zgodzić Z po- 
jęsiami prawnemi. Jntro (d. 24. bm.) zbierze się 
rada nadzorcza kolei lwowsko-czerniowieckiej na 
posiedzenie, aby zastanowić się, co począć w tej 
sytuacji. Stosownie do warunków koncesji ma spo- 
ry między towarzystwem a rządem rozstrzygać 
sąd rozjemczy. , | 

W tym jednak wypadkn idzie o całkowite 
starganie koncesji i towarzystwo będzie masiało 
namyśleć się nad tem, czyby nie wezwać inter- 
wencji rządu austrjaskiego. 

N. W. Tagblatt przypomina, że kolej Ozer- 
niowiecka nie miała szczęścia od samego prawia 
początku swego istnienia. 

Proces Ofenheima i sekwestracja, nałożona 
w r. 1872, c dopiero w trzy lata później zdjęta, 
należą do smutnych wspomnień, które obecnie 
odnawia ukaz rumnński, sekwestrujący rumnńską 
część tej kolei. Akt ten nie ma w sobie znamion 
kary ani nieufności, wynika po prostu jedynie 
z tendencji rządn rmmuńskiego do kompletnego 
upaństwowienia linij kolejowych w obrębie tego 
państwa. W tem nie byłoby nis dziwnego, giłyby 
nie okoliczność, ił E sprawą tą wiążą się względy 
prawne i kwestje międzynarodowe. Towarzystwa 
nie będzie zbywać pewnie na środkach do zawa- 
rowania swych uprawnień; ważniejszą wiele jest 
kwestja porozamienia między obydwoma intereso- 
wanemi rządami. 


Rząd romański ma ważne zobowiązania wzglę- 
dem austrjackiego. We Wiedniu piewszą nzyskał 
aprobatę snwerenat rumnński za rządów hr. An- 
drassego. Rząd rumuński przedsięwziął nagła swe 
zarządzenie prawdopodobaie w przewidywanin, iż 
krok ten sam zarządzony zostanie niedługo wzglę- 
dem austrjackich linij kolei czerniowieckiej, a 
obecnie w przededniu nowych wyborów do lzby 
sekwestracja była mu bardzo na rękę. Trudno 
przypuszczać zresztą. aby się to stało bez poprze- 
dniego porezumienia z rządem anstrjackim. 


Dzisiaj 25. b. m. udała się deputacja Lwow- 
sko-Czerniowieckiej kolei do ministra handln, pro- 
8ząc o poparcie w sprawie sekwestracji; wkrótce 
zwołane będzie nadzwyczajne generalne zebranie 
akcjonarjnszów. 


Peszt d. 25. października. Jak tutaj 
„słychać, powodem, dla którego nowej ustawy 
| wojskowej nie można było już teraz wnieść 


(w obu parlamentach, jest opór rządu węgier- 
i skiego przeciw niektórym zasadom tego pro- 


ralsgramy „Gazety Narodowaj . 


Budapeszt d. 25. października. De- 
putowany Ugron i kołoszwarski adwokat Bo- 
kross, skazani zostali z powodu pojedynku, 
pierwszy na pięć miesięcy, drugi na sześć 
miesięcy więzienia. 

Budapeszt d. 25. października. W ko- 
misji sejmowej dla wykupna regaliów propi- 
nacyjnych przystąpiono do dyskusji szczegó- 
łowej nad przedłożeniem o indemnizowaniu 
uprawnionych. Tytuł i $, 1. ustawy przyjęto 
bez zmiany. 

Berlin d. 25. października. Zdaje się, 
że ambasador rosyjski Szuwałów pozostanie 
tutaj nadal na swojej posadzie, co w niemie- 
mieckich Kołach rządowych bardzo mile 
przyjmują. 

Berlin d. 25. października. Berliner 
Polit. Nachr. donoszą, że 29. b. m. uda się 
cesarz Wilhelm do Friedrichsruhe celem wy- 
słuchania relacji kanclerskiej, wskutek czego 
podróż kanclerza do Berlina zostanie zanie- 
chang. Berl. Polit, Nachr. dodają, że powtórne 
te odwiedziny ks. Bismarka w Friedrichsruhe, 
stwierdzają najwyraźniej istnienie pomiędzy 
cesarzem a kanclerzem poufnego stosunku. 

Paryż d. 25. października. Reprezen- 
tant Francji w Monachium, Mariani, przezna- 
czony jest na ambasadora Kwirynale. 

Hamburg d. 25. października. Akcyj- 
ne towarzystwo żeglugi między Hamburgiem 
a oceanem Spokojnym już się ukonstytuowało, 
Co 14 dni będzie wyruszał jeden parowiec. 

Sztutgard d. 25. października. Stary 
król wirtemberski popadł od kilku lat w me- 
lancholię, unika ludzi i kraju swego. Naj- 
pierw jeden młody, przystojny, a potem dwóch 
innych Niemców z Ameryki opanowali króla, 
który ich obsypuje bogactwami, tak, że dwo- 
rowi formalnie nędza zagraża. Są to spiryty- 
ści, którzy królowi wywołują duchy jego przod- 
ków. Tożsamo ewentualny następca tronu 
coraz bardziej oddaje się samotności. A po- 
nieważ i drugie jego małżeństwo pozostaje 
bezdzietnem , więc tron wirtemberski może 
przypaść katolickiej linii dynastji wirtem- 
berskiej. 

Bruksela d. 25. października. Zwołany 
przez niemieckich socjalistów międzynarodo- 
wy kongres socjalistyczny odbędzie się w St. 
Gallen (w Szwajcarji). Przybędą także socja- 
liści belgijscy i francnuzcy. 

Rzym d. 25. października. Według 
ltalie, z końcem bież. miesiąca wybiera się 
dr. Nerazzini do Massawy, zkąd się dalej w 
misji uda do Abisynii. 

Rzym d. 25. października. Papież przyj- 
mował dziś pielgrzymów neapolitańskich, i 
na odczytany adres miał odpowiedzieć, uża- 
lając się na nieustające obrazy ze strony nie- 
przyjaciół papiestwa. Nawet przy najnowszych 
uroczystych okazjach poważano się utwier- 
dzić uzurpację i gwałty przez nowe obelgi. 
Rzym jednak pomimo że nieprzyjaciele chcą 
go poniżyć i zrobić tylko prostą stolicą je- 
dnego królestwa, pozostanie stolicą świata 
katolickiego. 

Petersburg d. 25. października. Z 
powodu insynnacyj, jakie pojawiają się prze- 
ciw Rosji w prasie zagranicznej, a to z po- 
wodu artykułu dziennikarskiego, który sułta- 
nowi, ua wypadek, gdyby wzbraniał się przy- 
łączyć do ligi pokojowej, groził detronizacją, 
pisze Journal de St. Petersbourg : Tego ro- 
dzaju machinacjom nie powiedzie się z pe- 
wnością sprowadzić Rosji z dotychczasowej 
lojalnej i pokojowej drogi. j 

Organ wzmiankowany, biorąc pohop z dzi- 
siejszego jubileuszu służbowego Giersa, przy- 
pomina okólnik Rosji po wstąpieniu na tron 
cara Aleksandra III. i podnosi, iż okólnik 
ten dowiódł konsekwencji i pokojowych za- 
miarów polityki rosyjskiej. W końcu stwier- 
dza Journal de St. Pełersbourg zaufanie cara 
do Giersa, którego jedyną myślą jest obrona | 
honoru i całości Rosji. 


Moskwa d. 25. października. Mosk. 
Wiedom. oświadczają, że Rosja nie potrzebuje 
Żadnego pośrednictwa Niemiec. Zasadą Bis- 
marka jest owszem ciągle podtrzymywać waśń 
między Austrją a Rosją, zwłaszcza co do 
sprawy bałkańskiej, Wszelki udział Niemiec 
w sprawie bułgarskiej może dla Rosji być 
tylko ze szkodą a nigdy z korzyścią. 


Suakim d. 25. października, Z cat 
żnych stron nadeszła tu wiadomość z Char-, 
tumu o zgonie Abdullaha, następcy mahdiego. 
Potwierdzenie tej wiadomości dotąd nie na- 


deszło. | 


Nowy Jork d. 25. października. Na 
wyspie Haiti trwa ciągle zupełny rozłam mię-' 
dzy częścią północną a południową. Z Port 
de Paix, Cap Haitienne i Gonaive (na pół- 
nocy) ciągną zbrojni mieszkańcy do Port-au- 


Prince (stolica), aby pomścić śmierć jenerała 


Telemaka. 


Wiedeń dnia 25. października 1 g. 45 m. po- 
południu. Akcje kredytowe 312'50. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 44.10. Akcja węgierskie Banku 
kredytowego 305.50. Akcje Banku  anglo-austrja- 
ekiego 112'50. Akcje Unionkanku 21320. Akcje 
i kolei Karola Ludwika 20950. Akcje kolei Półno- 
| cnej 245.50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 


3 


10475. Akoje kolei Alfóldzkiej 227:—. Akcje kolej 
Państwowej 248:—. Akcje kolei Liw.-Czern. 21350. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 166*50. Losy 
komunalne wiedeńskie 140.75. Akcje Tow. tureckiego 
104*—. Galic. oblig. indemniz. 10450. Akcje kolei 
półncócno-zachod. (lit. B. Elbethal) 197—. Losy re- 
gulacji Cisy —.—, Akcje Banku dla krajów Koron- 
nych 221— Akcia Bankvereinu 9850. Rosyjski rubel 
papierowy 128-75. Losy prem. węg. —.—. 

4*/1,%/0 Renta wspólna —'—. 50/, renta austr. 
papier. ——, 4°/, renia austr. złota 40/0 
renta węg. złota 101.30. 50/, renta węg. papierowa 
92:35. Napoleondory —, —. Marki aiem. — —, 


Wiadomości giełdowa. 
Lwów, dnia 25. października. (Z izby handlowej.) 


I. Akcje za sztukę. 

płacą 

Kolej galie. Kar. Lndw. 200 zł. m. k. . . 20825 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 400 zł. w.a. 212 — 
Banku hipotecznego gal. po 200 sł, w. a. 277— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. 


Żąda ją 
811-50 
216:— 


281:— 
—— $16— 


II. Listy zastawne za 100 słr. 
Banku hipotecznego galicyjskiego Ha m" 


. - Ji o © 99:75 100-75 
z 5 gal. 5%/ wyl. 109/, pr. 102-90 104— 
Banku krajowego 4'/,9/, los. w 51 1. . . 93:50 9450 
Towarzystwa kred. galic. ziem. 50/9 . .101:20 102-20 
s kredyt. gal. ziem. 49%, . . . 9475 9575 
£ kred gal. ziem. 5°/, les. w 871. 101-20 10220 
a pi g. ziem. h los. w 41'/,1. 9125 92 
kredytowego gal. ziem. 4!/,0/ 
: ci wk JĄ. zd "| 06—  96— 
2 kred. gal. ziem. 4°/ los. w561. 90'— 9150 
IM. Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Z. kred, włośe. w likw. (d. 6 pr.) 3°% —— 5750 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 50/,) 2'/*/ę . . . — — 
Ogoln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
6°% los. w 15 lat oaa‘  —— ——>— 
IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne galicyj. 5%/, m. k. . . .104— 105— 
Kom. banku krajowego 5%/, w. a. I. em. . 100:— 101.— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6%/, w. a. . . 103-25 105— 
Pożyczka krajowa 1883 4*/49/, . : 91:85 92:35 
V. Losy. 
Losy miasta Krakowa 4 22—NABA = 
Losy miasta Stanisławowa +. «. 835—  35— 
Vi. Monety. 
Dukat helenderski e. se‘ 5.72 5 82 
Dukat cesarski 5-76 5.86 
a zda A 9:63 9.73 
Półiraporjał rosyjski . 990  10— 
Rubeł rosyjski srebrny 1.36 1.46 
Rnbel rosyjski papierowy 1.28 1.80 
100 marak ułemieakieh 5940 6040 


Brebro sa 100 sł. 
Kupony w srebrze 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 25. października 1888 : 


Hotel Žorža. H Zakrzewska z Wiktorewa, M. Za- 
krzewski z Czołhan. W. Niezabitowski z Łanek. A. Ober- 
tyński z Nowego sieła. K. br. Mertens z Łańeuta. H Pol- 
ko z Żółkwi. L. Rychlicki z Nowoczyc. H. Szeliski s Kom- 
borni. M. Scharles z Wiednia. R Polko z Czerniowiec. 

Hotel Warszawski. A. Madeyski i L. Bilski s Prze- 
myślan. L. Witłacził z Dębicy. L. Ferall z Kełomyi K. 
Kossowski z Odessy. B. Zeitleben i P. Mokrzycki ze Sta- 
nisławowa. 

Hotel Krakowski. F. Obmiński z Żmigrodu. J. Krzy- 
żanowaki z Tarnepola. H. Raff z Zaleszczyk. W. Palu- 
szyński ż Królestwa pol. H. Lic z Brzozowa. M. Bikor- 
ska z Warszawy. 

Hotel Kuhna F. Illukiewicz z Trombowli. H. Ku- 
ryłowice z Gródka. A. Jabłonowski v Przemyśla. L. ka. 
Barzański z Srok. 


Rubryka „Nadesłane" nie pockodzi ed Redskcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 
ue a 


Nadesiane 


a 

Farbig, schwarz und welss Seiden-Hoirće 

von 95 kr. bis fi. 7.60 per Meter (antique und 

francais) versendet roben- und stückweise zollfroi das 

Fabrik-Depot G. Henneberg (k. k. Hoflieferant) Zürich. Mu- 
ster umgehend. Briefe 10 kr. Porto. 127 9 


Dr. Jan Rosner 


lekarz chorób kobiecych i akuszer 


powrócił. 
Mieszka: ulica Wałowa 1. 11. 
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Poeiągi kolejowe. 
(Od 1. października 1888,) 


Podług zegaru lwowskiego. 


EF FE Pociąg 28 
Do Lwowa przychodzą : Aee Ss BRACI 
Z Krakowa . . . 4103; 550) 9:38 | 7'15 
Z Podwołoczysk . . . . «| 220 315 =| 7:00 
Z Podwołoczysk na Podzamcze | 2 08 238 = 8:22 
7 Czerniowiec . . . . . 18:00 6:40 ° |11-06 
Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 
Stanisławowa i Husiatyna 3 40 
Z Żwardonia, Chyrowa, Stryja 8 26 
Z Chyrowa, Stryja, Husiatyna | 
i Ławocznego . . . . . 1:35 
Z Bełzca (Tomaszowa) . 5 85 
1 10:10 
Ze Lwowa odchodzą : 
Do Krakowa . 8. JEJ H 228/420; 720 | 830 
Do Podwołoczysk . . . . .| 41! 9:52| =10 35 
Do Podwołoczysk z Podzamcza | 4-22 1023 8/1105 
Do Czerniowiec a a a a O20 9:50]? |10-08 
Do Stryja. Chyrowa, Zagórza, 
Zwardonia i Ławocznego . 10:35 
Do Btryja, Chyrowa, Zwardonia 810 
Do Stryja, Zagórza i Ławoczn. 5-30 
Do Bełzca (Tomaszowa ) 7:49 
Przychodzą do Stanisłarwowa : 
Ze Lwowa . . . . .|1225/ 80) 403 | 4:08 
Odchodzą ze Stanisławowa: 
Do Lwowa 452/405, 505 |12-45 


, Uwaga: Godziny drukowane grubami liczbami, oznacza- 
ją porę noeng od trodziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano. 
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4 GAZETA NARODOWA a Piątku dnia 26. Października 1888. 


-r Ki mma m aiz. - +. — 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. - 


„BŁŁRWATBK 


KALENDARZYK DAMSKI na rok 1889 
zawierający prócz nader bogatej części | 
literackiej, obszerny l 
Poradnik toaletowy - 
Cena 50 ot. 
Oprawny elegancko w anglel. płótno 70 ct. 


Po przesłaniu za przekazem kwoty 55 et. | 
wsględnie 75 ct. uskutecznia się prze- 


| erze Czernidło | 


WNF  Ciągnienie we środę "TĘ 1965 
Cesarska Wystawa afubileuszowa HIsosy Wystawowe po ct. BO 


Główna 25.000 yir, Wygrana 


- Nabyć można w kantorach pp. Aug. Schellenberga i Sokal & Lilien. NRCAJOMI „ 1808 Śwagiie. 


PL CECAUNDET i) j 
STADT. SCHULERSTRASSA 

Byka J fan 
Oryginalne prof. dr. Jagera 


i 
dt gg franco. 
wyroby pe cenach fabrycznych SKŁAD GŁÓWNY: w kantorze „drukarni 
| m] St. F © rn 0 | 6 n ; zajazłachatnijszej yotar, za - kał ko Manieckiego — Lwów, ul. 
= Pol "W RiIGANIU, A a osób wątłego zdro- opernika |. 7. 1985 
ia, łat i 
NTra sezon = G srs 3 || za pomesą lege eaernidła esraymnje ii PADU Sjacych 
N 1) R H F E R | we 1 KBA AAC Kaftaniki | gE Premiowana 
j P piękniejesy potyek, nłe psuje one akó- "e » 
ê 0 ELASTYCZNE WAŁECZKI ty ale wadaje jej wielką irwatodé. kaiasiny faltin sa na wystawach światowych | 
Apteka w WIEDNIU Singerstrassse Nr. 15 do zaopatrywania okien i drzwi, najlepszy i najtańszy środek do ochro- Dostanie prawie we wszystkich han- Ogrzewacze na żołądek DĘ-) zwi a Lendyn 1862 
, h nienia się od przeciągu oraz GIPS i KIT do okien, dlach monarchii anstro-węgierskiej. Kamasze a ONEJ Paryż 1867, ` 
„Zum goldenen Reichsapfel*. iero, ; BF Z powoda wieln beswartoświe- Staniki włóczkowe do noszenia A Wiedeń 183 
Pi IŻ dawniej uniwersalnemi plguł- A SEO naa następnie: wych naśladowań, aprassa się Bran. po sukni, z rękawami i bez, Paryś 1878. | | 
igułki Czyszczące krew kami swans, zasługują RA LU) Śrut, Lotki, Kule 1 Kapsle, b Publiezneść. ab wraca igts a poleca 1937 Św i 
nazwę  najsługsniej, gdyż rzeczywiścis mie istnieja ładna choroba, Uniwersalne smarewidłe nieprzewa- M z łyka kokosowego, robu Fernolendta, | tylke ten jake handel płócien I bieli FORTEPIANY NA RATY i 
j i i ; i b prawdsiwy nznawała, który posiada andei próocien I bielizny 
w którejby pigułki te nie przekonały w bardzo wielm wypadkash o swej kalne na buty, szczotkowe i arkę i meje naswiske we WIEDNIU i na PROWINCJI. 
sudewnej dsiałalneści. W najuperezywszych sypadkach, Kady wiele in- smarowidło podeszwochronne, N ' BE kB Fernelendt JA N A R l ED LA KONCERTOWE, $ALONOWE i KRÓT- 
nych lekarstw napróśno nóyte , nastąpiło po tyeh pigułkach niezliczone KORIOSOT plecione, 2 : KIE także pianina z fabryki znanej fir- 
razy i po krótkim szasie supełne wyieczenie. | pudełke z I5 pigułkami 21 i © z łyka aloesowego we Lwowie my eksportowej Getfried Cramer, Wilb. 
et., zwój z 6 pudełkami | złr. & ct., pocztą nleopłat. za zaliczką I złr. 10 et. kauczukowe, nieprzemakalne, połysku- [e] i manilla TEZ Majer we Wiedniu ed sł. 380, 400, 450, 
r WLF: nadesłaniem należytośni kosztujs epłatnie: 1 zwój Jące, czarne smarowidło na skóry. sej] A E = : == DOE e kowe LĄ AN E l 
pigułek słr. 125, Z zwoje £ str. 80 et., 3 rwaje 8złr. 85 et, 4 zwoje 4 uł. - A elazue , Paa: nysh firm zł. e . Pianino 
40 et, 5 zwojów 5 słr. 20 et., 10 zwojów 9 złr. 20 st. (Mniej niż 1 zwój Tran rybi na skóry = STONE Qliwę do maszy. ed 850 sł. do 600 sè. ` 1069 l 
mie posyła się). TŁUSZCZ do BRONI [r j 1956 rowidło d - HE Clavier - Versehloiss u. Leih-Anatalt A. 
Jako prawdziwe należy uważać tylko te pigułki, których Pudeszwy konapne, o i korkowe 3 P Sma j 0 OSI | m 
sposób użycia zaopatrzony jest podpisem J. Pserhoferai które na po- E Płaszcze gumowó nieprzemakalne, | Szczotki do przedpokojów. Cement, Gips, Ter tą 


krywce każdego pudełeczka maja ten sam podpis czerw onóm pl- 
smem nakreślony. 

Mnóstws już lietów madeezło, w których kupujący te pigułki dziękują $ 
ra odzyskane zdrowie po przebytych ciężkich cherobach. Kto raz użył 
tego środka, poleca go dalej. 1964 


poleca : 


JÓZEF HANKE 


Dektnry do dachów 


| polecą taniej jak wszędzie LA 


ALOJZY HOBNER | 


w doborowych |Thierfelder, Wiedeń VII. Burggasse 71. 
| AW gatunkach pole- 
cam najtaniej i Znakomitą jesienną 


rozssłam franeo p i 
BRYNDZĘ 


w woreczkach B-kilowych 
sł. 


u Santos żółt i 8— 
M" Podajemy tu tylko nieliczne z tych wielu pism dziękczynnych. Lwów, Rynek 1. 38 pod „Czarnym Psem“. Donise sj Delle „ 840 
Behlierbach d. 17 lutego 1888 Misterinaersderf ebek Kirehdorf Portorico zielona debra 8119-22 a 
sa Fi Niżej Pipl 8 wG. GR tee ing sielona bardze dobra . 8) liptawską 1825 
i łanie 4 sanowny Panie! Zecheiej pan agunyra bardzo dobra . 10:— 
fioi. e a r uprsejmie nadesłać mi przez posztę f Dla Cukierników, Hoteli, Aptek i dla|CeF!on plantacyjna, drobna „ 10.40 peleca handel 
dzo pożytecznych  wybornych pł- |jedne pudeławske pańskie wybor- każdego gospodarstwa $ » pakoriarnista „BĘ. Markiewicza 
łek krew czyszczących. Z wy- |pqsh pigułek krew exyszczących ażuego gosp 7 : „  pertowa „ 10.80 a 
Tal Oka poż Nie megę się powstrzymać od złe- Na wiedeńskiej wystawie pekczół w rokujJawa słetawa aramatyosna „ 10.80 
I Neureitar. lekars prakt. | 9018 panu najsupełniejszege urna- 2001 1882 edszczególniony, niezrównany  |Meka arabska nilna „10.80 we Lwowie, w rynku l. 42. 
kę, EA P Mae PB ea, tyeh Piok i we L (ATO"NAJ LEJ MIÓD RÓZA y JSt Jago zielona najprzedniejsza „ 11.20 
z gdzie tike spOBBDRO się zdarzy, j + ; 
drehe ped Flodig, będę Jo salosnla jak najgoręee EA w blassankach pe 5 kile, za kilo ot. 50, HANDEL 144 


HANDEL TOWARÓW KORZENNYCH 


sprowadzanych w jakościach najlepszych i sprzedawanych po cenaeh 
najumtiarkowańszych. 
Osoby. kupująćs kawę na użytek domowy w handlaeh obeokrajswych, upra- 
sza o zakupno próbne kawy zielonej z handlu jego, a mianowieie: 
Nr. 103 franco stacja poeztowa 4'/, kl. netto za złr. 8-15 
Nr. 102  ,, n 5 45|, kl. netto za złr. 9*— 
Nr. 104 3 c p 43/, kl. netto za złr. 9:40 
Kawy równej dobroci żaden handel obeokrajowy nie może taniej dostarczyć. 


3 wszystkim cierpiącym. Z głębokiem 
Bsaneway Panie! Była to wrla | powążeniem Teresa Kastner. 
Boža, ił mi się dostały de rąk pań- 
"kie pigułki Niniejazem przesyłam | Gottsehdorf p. Kshlbach na Szlązkn 

paou wiadomość o ieh skutku. Za- austr., §. październ 1846. 
xięhiłam s'ẹ po połogu, tak iż nio| Bzanow. Panie! Upraszam uprzej- 
megłam już oddawać się zwykłym | mig o prey-łaniea mi 'ednego rulonu 
aajęciom i byłabym z pewrośeią | o G pudełeczkach pańskieh uniwer- 
umarła gdyby mnie uie uratowaky salnyeh pigułe: krew czyszczących. 
pańskie cudowne pigułki. Niech Bóg Tylko pańskim cudswnym pigułkom 
panu za to błogosławi Ufam, iż | mam de zawdsiączenia, że uwolni- 
pańskie pigułki uzdrowią mnie zu- |łam się od cierpienia żołądka. któ- 
pełnie, tak jk również innych do- | rę mnie przez 5 lat dręczyło. Nigdy 
prowadziły do wyadrowienin. | też te pigułki nie wyjdą z mego 
Teresa Knisie domu, a kerzystając ze sposobności 
«A składam panu najeerętsze podzię- 


blaszanka et. 80 za gotówkę lub za zalioską 
GEORG DOLENEC 2000 


a 
Hundel miodu Lablsns (Laibach) St I ki I 
Dls pezczelarsy, kupców i piernikarsy u ar iewiCza 
miód do pożywienia pszczół (Fiitter- 


honig und Glatthonig) w faseozkach po 
BO, wskrzyneczkash pe 40 i 20 najtaniej. we Lwewie, w Rynku l. 42. 


Skład płócien i stołowej bielizny 


wykazują pod waględem klejenia 
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i] CYGARETOWE, które prso- 
JT: wszelkie inne wyroby — poleca 

i 
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A. GAWŁOWSKI plac Marjacki |. 8. 
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Wiener-Nenstedt 9 grudnia 18%7. | kowanie. nna Zwickl. 
Wislmożny Paniel Wypowiadam B 
mimjejzeom panu najge”qtszą podzię- Rehrbach, 28 lutego 1886. 


e. k. uprzyw. fabryki 


kę w imieniu mej 6'-letniej ciotki. | Szanowny Panie | W miesiącu li- 
Olerpiata ena prez lat 8 na ebre | stopadsie s r. samówiłem n pana 
niczny Katar kełądkawy i wodną rulon pigułek. Ja | moja łona skon- 
puchlinę. Życie byłe dla niej elor- | statewaliśmy jak najlepszy ich akua- 
bieuiena i sądsiła już, łe będzie | tek; obeje rierpieliómy na zwałte- 
musiała umrseó. Przypadkiem e-| way ból gławy i nieprawidł 'wość 

trzymała ona pudołsezke pańskich | w eprółuianiu żołądka, tak, lá b 
pigułek krew ozyssesących i pe) liśmy już bliscy re.paesy, mima 5 
dłuższem leh używe'lu przysnła de | liczymy depiere pe lat 46. I patru 
zdrowia. Z głębokiem poważaniem | pan! Pańskie pignłki dokasnały cu- 
Józrfa Weinsettl. jdu i uwolniły nas od tego cierpie- 

cz nia. Z poważaniem Antons List. 


ED. OBERŁEJTHNERA SYNÓW 


we Lwowie, plac Marjaeki I. 8, dom księcia Ponińskiego, 
poleca po stałych cenach — en gros et en detail y 


wszelkie wyroby swojej renomowanej Fabryki 


założonej w roku 1817. 


Najwieksza przędzalnia w AUustrji. 
Cennik fabryczny na żądanie franco. — Pp. kupcom odpowiedni rabat. F 


Balsam na odmrożenia |Proszek na pot u nóg, 
—TFusrkofora urna y ad wielu | pudełko 50 et opłatnie 75 ct 
lat jako najpewniejszy środek. Pomada Tannochinowa 


przeciw wozelkim sdmreżeniom 

tudsień zastarzałym ranem. Błoik J. Pserkofera od dawien dawna 

40 ct., opłatnie 65 et. przez lekarzy {Í osoby prywatne 

-3 uznana jako majlepagy środek do 

Sok z babki zaostrzonej, poresta włesów. Gustowny wielki 
ogólnie znany doskonały środek | słoik 2 cłr 

domowy na nieżyt, ehrypkę, ka- 


szel kuresewy itp. Plaszeezka 50e. Plaster uniwesalny „uj, 


i 5 wielokrotnis uznany przy ranash 
Amerykańska maść gośco- sd pebnięcia 1 cięcia, trudnysh 


wa, najlepszy óredek przeciw) do wyleczenia wrzodów wszelkie- 


stki o i m x ja: = a s n r ? z zew Ny ay r 2 aS SZOS : 
rr Ora a a en W KOCI wyborze i najtańsze EATEN RA ; | 
Balsam na wole "iezawodny | dach na negach, boląeyeh i ros- 
—— e wa Środk NA) ognionych piersiach | podobnych W IE NC E Pi RO B M W 1) R 
wzdęcie szyi.f. 40 e. opłątnie 65e.| cierpieniach. Słoik 50 ct., opła- 
Esencja Życia (Ereple praz- elii IEE=E A d IA d Te ÓW 
e za K Í iw ze- przeczysz- K 
psutemn Henk i riemu ira- EA p. czająca a z kwiató w 
wieniu, delegliwaśsiem dolnych | W. Bulirieha. Wyborny średek do- sztucznie zasuszanych, sztuka od 50 ct. do 4 zł. 
Í ała, b środek do- i lži tęp- 7 g Ó Ó 7 OSMO Ó 
mowy. Pakon 22t | stmem, utradnienego Sraniania + uwag HEJ atnychw <tuwabolig; eanonamieh, we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3. 
F OWE en ECiSE FEWEŃ ak: wy, sawrotewi, 4 
Angielski balsam cudowny urezom żołąd x palenia, fead" sztuka od 1 do 15 złr. h i 
EW aa R O TAE paciorkowe, sztuka od 2 do 10 złr. począwszy od dnia 17. listopada 1885 
Proszek fiakierski pPrzesiw | Esencja na oczy Pommers metalowe, sztuka od 2 do 15 złr. 
e KAŻATOM. | mmm manna ARA, fia = 1 1984 
KO FAW - EJ R Sa, 50 et, pół fiaązki 1 poleca 
o. 85, z przasełką franko ct. 60. r. at. 
Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszema na składnia wszelkie HAŃ DE ka KWIATÓW 


w anstrjaskiek gazetaoh ogłaszane kr-jowe i sagraniezne aptekarskie spe- i 
ejalmoboi, w danym zaf razie brakujące na składzie na żądanie punktual- 


' « © 

nie i jak najtaniej będą sprowadzone, t 

EF Rozsyłka pocztą za poprzedniem etrzymaniem kwoty przeka- n 

aom poeztowym lab za zaliezką. ki l | 


Za poprzedniem nadesłaniem należytości (najlepiej we Lwowie, plac Marjacki 1. 11 
tań 1ż > P dk | y : s 5 
ay aea el AN Je Zo  taferg, n Posyłki na prowineję usknteczniają się odwrotną pocztą. 4% VA 30-dniowem wypowiedzeniem 


JĄ jej ść tych specjalności możua nabyć we Lwo (ZACK A] i F j 
Tiptekarey po. Ayamonte Br x 5, z 90-dniowem wypowiedzeniem 


wie u aptekarzy pp. Zygmunta Rnekera i Piotra Mikolascha. 
Przedruk nie będzie opłacony. Dyr ekcja. 
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JAK IENATOWICZ| N 1 A: 


1373 poleca 
najprzedniejsze perfamy i wody toaletowe, 


Dotad nieprzewysZONY. 


W. Maagera 


e. k. wyłącznie uprsyw. prawdsiwy, czyszczony 


TRAN Z WĄTROBY 


| nia À ' zd Lwów 
odszczególnione 10 medalami zasługi i Zma dyplomami uznania, | s : 1918 
5 mianewicie: ulica Karola Ludwika 13. 


e jaśminową, folkową, różauą, rezedową, kenwaliewą, 
Perfumy . Tlang-VIang, Opopensx, Jnekoy Club, heliotropowa, Ess 
Bouquet, piżmową, Milleflenru, itp. Flskoniki po 25, 40, 75 et. 1 złr. 1.50 itd. 


Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 złr. 


1979 
Woda lwowska, eaaa age, "arzeżwiającoge | diapo- blooke r A d Kakao 
trwałego zapachu, do a WEW, hantot Prozpylalii Rania — h 0 | 8 d ers ki @ | 


Flakonik mniejszy 80 et., większy | ztr. 50 et. 


ję nadzwyszaj przyjemnym jest bezwarunkowo najlepszem. przez 
Woda warszawska atom per Peth Flakomik mniej . 5 s 
. j- 

szy 95 ct., większy 1 zir. 80 et. PEES i y Tylko Blookera Kakao posiada smak naturalny. Po W ilhelma Maager we Wiedniu. 
W d l odwójna i woda lewandowo-am- a ugotowaniu i przyrządzeuiu napoju pozostaje pierwotny 

oaa ewandowa rowa, są powszechnie używane do roz- BT Blockera Kakao przez zatrzymanie pięknego Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jake łatwy do trawienia także 

Hakon 50 0, 90 ch, sł 120. kę l TE a jasno AE Lastne mi donal, že jest najozystszen dzieciom szczególnie zalecony i ordynowany, jako najczystszy, najlepszy i za najna- 
on 50, 70, 90 ct., złr. h 


z pomiędzy wszystkich fabrykatow. turalniejszy uznany Środek przeciw słabościom piersi i płuc, szkrofułom, ostudom; 


~ ednie i najprzedniejsze. Flakoniki pe | l : y A , Z ) łom t 
Wody kolońskie paso: A I, 50, 80, I złr., 1.50. 2 ak A Ad APE E ie ani czyrakom, wyrzutom naskórnym, s RON 6 AERO. 1 itp. 
W. ww _ | (eny w al RAE Aya półkilogramowa Blasgkanposh złr. w e K T a Er wii . 
Ą : łr. 250, +4, klg. złr. 1-35, 1/⁄s klg. 75 c udzież we wszystkich apte 

panye można wa LWOWIE w sklepach własnych ul. Koperni- z GR A s A a AEG jaya i ke adatra aae Droi y 

a l. 3, i ulica Halicka rég Wałowej. W KRAKOWIE: Sukien- ładek szczególnie zaleeenia godne. > | s Y 

nice l. 20; w CZERNIOWCACH : Rynek 1. 2; * We Lwowie u panów: Piotra Mikolascha , Zygm. Ruckera , Jakóba Beisera, K. Krzyżanow. 
l ; J. & C. Blooker, fabrykanci, Amsterdam. | skiego aptekarzy ; St. Markiewicza, Karola Bałłabana, Gustawa Schramma kupców. 1962 


EEE Ri OC PE W A TRAN. ——h hh uYROWNNA 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni i litografi Pilllera i Spółki. (Telfeonu Nr. 174 A). 
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